NA mn. AH. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr. 75 cent. 
miesięcznie ! „ 50 
Z przesyłką pocztową: 

w państwie austrjackiem z p. 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. E 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 ser] 5 
» Szwecji i Danii , f; i ż 
„ Francji i Anglit 23 franków. l zi 

n Włoch . : » m2 > 
„ Belgii i Szwajcatji 16 
„ [urcji iks. Naddun, 18 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 cent. 


Od Wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazełę Narodową 2 
Tygodnikiem Niedzielnym : 
Całorocznie . . . ; . 20 zr. — ont 

Na cztery i pół miesiąca tj. od 16. 


„lutego do, końca czerwca 7 50 , 
kwartalnie DEL NANA 
miesięcznie wad rw wg WOJE" 

W razie gdyby żądano Tygo- 


dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso: 
bnyra adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo* 
wy kwartalnie po . . . . 356 cnt, 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscu: 


kwartalnie © « 10... (8% oO’ W . 
miesiecznie aa WSE LE 1 AAG 
Przedpłatę przyjmuje się tylko od 


1. i 16. każdego mięsiąca. 


SB Na prowincję tj. z przesyłką poezio- 
wą można prenumerować na fazetę Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre» 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. 

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gazety, 
upraszamy o jak najwcześniejsze przesyłanie przed- 
płaty. Również upraszamy o ścisłe trzymanie się 
-powyżej oznaczonych cen przedpłaty, dla uniknie- 
ma niepotrzebnych korespondencyj 1 wynikających 
ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 

Razem z przedpłaty na Gazetę, można przysyłać 
przedpłatę ną „Wydawnictwo dziel tan'ch i pożyte- 
cznych w kwocie 11 złr. Na broszurę „Rozprawy 
o funduszach krajowych“ w kwocie 65 ct. Na dra- 
mat śp. Józefa Dzierzkowskiego pod tytułem „KRZY- 
WDA i ODWET“, którego czysty dochód ze sprze- 
daży przeznaczony na postawienie pomnika, po zniżunej 
cenie 50 et. Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI L. Pie- 
rożyńskiego 1 zł. 40 ct. Na Sprawozdania z posie- 
dzen sejutu 1865/6 Ls RA egzemplarz 5zł. Na 
zbiór poezyj p. t. „Kilka wspomnien z Kauknz- 
kiego wyznania” przez J. Giedrojcia, z przesyłka po- 
eztową 2 zł. 20 ct, Na pismu zbiorowe „SIOŁO* w 4 
zeszytach z przesyłką pocztowa 5zł. Na KALENDARZA 
KRAKOWSKI na r. 1868 42 ct. Na KALENDARZ 
HALICZANIN na r. 1868 40 ct, z przesyłka poczto- 
wą 45 ct. Na dziełko Pamiątka dla rudzin polskich, 
życiorysy poległych i straconych od 1868 do 1865 r. z 
30 fotografiami znaczniejszych osób, 3 zł. 50 ent. Na 
dziełko: Gimnastyka dla płci żenskiej przez dr. 
Klossa, z 27 drzeworytami, 1 zlr. 


(PONTET ZNOW 10 AERO ALRI IE < 
Krajowa Bada szkolna. 


W ogłoszonym wczoraj protokole z posie- 
dzeń Rady szkolnej zawarte są dwie uchwały, 
zwracające powszechną uwagę na siebie, jedną 
dla swej trafności, druga dla swej ważności 


Pierwszą uchwałą jest ódezwa do dyrekcji 


szkół średnich, uderzająca swym bardzo jasnym | tąd ta. lalanga, organizowana z góry w :celach 


poglądem na wychowanie młodzieży, Zdanie, 
które wszyscy, zastanawiający się nad- wycho- 
waniem młodzieży, rodzice igOpiekunowie wyro- 
bili sobie o zajmowaniu «A© Szkolnej młodzieży 
stowarzyszeniami bratniej Pomocy , «= odezwa ta 
jasno i zwięźle sformułowgygyy | wskazała jako 
przestrogę dla dyrektorów 1 nauczycieli w szko- 
łach średnich, Łączność z krajem Rady szkol- 
nej, wyszłej w większej połowie z. wyborów, 
przebija silnie w tej odezwie + jest rękojmią jej 
skuteczności. Gdyby dawniejsze władze szkolne 
lub rząd były podobnie wystąpiły przeciw sto- 
warzyszeniom bratniej pomocy w szkołach śrę- 
fnich , wywołałyby przeciw sobie* krzyki po- 
wszechne o prześladowanie polityczne młodzie- 
ży, zarzucanoby, iż pobudek pedagogicznych rząd 
używa za pokrywkę swych kroków, a obawa 
politycznych robót w tych stowarzyszeniach jest 
prawdziwą przyczyną. Uchwały zaś i „odezwy 
Rady szkolnej nikt o to podejrzywać nie mo» 
że i wszyscy przyjęli ją z uznaniem, osobliwie, 
iż nieprzeparta jest logiczność jej wywodów o! 
szkodliwym wpływie, tych stowarzyszeń ną wy- 
chowanie młodzieży. Kto w węzgrajszym nu- 
merze pominął tę odezwę, tguiu polecamy ją, 
do uważnego odczytania: m 

Druga uchwała, zapadła na posiedzeniu 
Rady szkolnej dnia 15. lutego, jest znowu bar- 
dzo wielkiej doniosłości. Już po zaprowadzeniu 
Rady szkolnej konsystorze jak dawniej miano- 
wały, przenosiły, odwoływały i t. d. tymezaso. 
wych nauczycieli i pomocników, lub nomino- 
wały prezentowanych przez gminy. Otóż ų- 
chwałą z dnia 15. lutego Rada szkolna przy- 
pomina konsystorzem, że według artykułu T. 
ustęp 8 statutu organizacyjnego Rady szkolnej, 
wszystkie bez wyjątku czynności, regulujące 
stosunki służbowe nauczycieli szkół ludowych, 
(czy stałych, czy tymezasowych, czy pomocni- 
ków), należą do zakresu Rady szkolnej. 

Odtąd konsystorze nie będą mogły nasy- 
łać gminom nawet; tymczasowych nauczycieli, | 
ani takowych mianować, lub przenosić, a na-| 
wet pomocników nauczycielskich nie będą mo-| 
gly rozmieszczać podług swej woli, (Cały stan 
nauczycieli ludowych wyswobodzono już teraz 
z pod konsystorzów,” a q9 najważniejszą, prze- 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


We Lwowie, Środa dnia 19. Lulego 1868. 


4 
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swoich odrębnych celów. Złamana będzie od- 


nie ze szkołą i nauką nie mających wspólnego. 

Niedawno donosiliśmy o zawiązaniu się 
stowarzyszenia między kandydatami qłąuczyciel- 
skimi. Weszli do tego stowarzyszenia tak 
kandydaei-vbrządku greckiego „jak i łacińskiego. 
(o ztąd za krzyki oburzenia powstały w obozie 
świętojurskim ? Jakich to ,groźb, jakich forte- 


lów używano, aby kandydaci obrządku gre- ; 


ckiego wycofali się z tego stowarzyszenia się, 
aby nie zlewali się w jedno ciało z łacinnikami! 
Wyjęcie nawet pomocników nauczycjelskich z pod 
samodzierstwa konsystorzów wszelkim tym groż- 
bom: odejmie podstawę. 

Aby tej uchwale Rady szkolnej "nadać i 
praktyczne zastosowanie, zostaną wszystkie u- 
rzęda powiatowe jak i Rady gminne zawiado- 
mione, że przy zachodzących zmianach Ww 080- 
bach? nauczycieli” «stałych; tymczasowych lub 
pomocników). tego tylko nauczyciela do szkoły 
wprowadzić im. wolno, który się wykaże nomi- 
nacją Rady szkolnej.  Wszęlkie zaś nąpinacje 
konsystorskie nie. będą odtąd miały. żadnej 
wagi. 

Odiąd konsystorze będą tylko władzą, po- 
średniczącą między Rada szkolną a nauczycie- 
lami, i to tylko tak długo, dopokąd sejm nie 
uchwali dalszej- organizacji wychowania młodzie- 
ży, nie: wprowadzi w życie: szkolnych nadzorów 
powiatowych i miejscowych, zamiast władz kon- 
systorskich i duchownych nadzorców. okręgo- 
wych. A stanie się to niezawodnie przy pier- 
wszem zebraniu sejmu, To zaś tymczasowe po- 
średniczenie konsystorzów między Radą szkolną 
a nauczycielami jest bardzo podrzędnej wagi, a 
przy niezawisłości j sprężystości Rady szkolnej 
nie dozwoli nikomu wywierać presji , burmistrzo- 
wać, agitacji. prowadzić pomiędzy i przez nau- 
czycieli. 


© Z hady. państwa. ` 
33 posiedzenie Izby posłów z d 15. b. m. 
Ławy poselskie są słabo, a galerje miernie ob- 
sadzone. * Na ławie ministerialnej znajdują się mi. 
nistrowie: Brestl, Berger, "Auersperg, Plener, 
Taafle i Giskra. 
Posiedzenie otwiera wiceprezydent Hu pfen 


staną oni być odtąd ślepem: narzędziem tych ||, wodzinie 11. 


Rolk WH] 


Przeilpiáte i ogłoszęnia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro.Admibiggradi ffa 
zeły Narodeizej przy ulicy, Nowej, pod 
Kczbą <91. W KRAKOWIE: Księgarnia Jd- 
refu echa w rynku. W PARYŻU: ma całą 
*rancję i Auglig jedynie p. pułkowiik Reaktiv 
Ak, rue du pont de Lodi Nr. 4; WE WIEDNIU 

A: Oypelik, Wallzeile, 22; mózież ppi Has 

Aren ollzeile 9. W FRANKEUE 
= 1 - FHU 
sede. Gua HAMBURGU pr. Ef 


OGŁOSZENIA przyj 4 TN 

i zyjmują Migi za Gpłstą © 

ant. od miejsca. objętości je zo 

p drobnym drukiem, oprócz opłąty stempląpej 
30 eni zu każdorazowe umieszczenie i 

LISTY REKLAMACYJNE 

wane nic ulegają frankowanią, 


nieopieczeto- 


czący dr. Rosena, kiedy hędzie preygotowanym 
do umotywowania swego wniosu Co, 00, taryf te- 
legramowych. Zapytany prosi 0 pozwolenie 
przemówienia w tej sprąwię już na, najbliższem 
posiedzeniu. wwa . 

Hr Dtrkheim składa perycję «Z ższej 
Austrji, opatrzoną. 6.458 podpisami. o „Zniżęnie 
taryfy kolejowej. 

Następuje jako pierwszy przedunwt porgądkn 
dziennego kwestja zaprowadzenia przy Wa. 
piwa podatku od głodu, albo system upodatko- 
wania znaczkowego, na sposób amerykańską. 

Sprawozdawca Mayer odczytuje odnośny 
referat, w którym wzywa ją rząd do. przedłoże 
nia w ciągu b.r. do konstytucyjnego traktowania 
wniosku 0 opodatkowaniu wyrobu piwa, + któ- 
ry ma być ułożony na. podstawie; następujących 
określeń: a) Zamiasi dotychczasowego systemu, 
zaprowadza się opodatkowanie od wagi słodu 
b) Podatek ma się odbierać w chwili wsypywa 
nia słodu do śrótownika. ce) Wygokość “opłaty 
należy tak obliczyć. żeby dvchód z niej był taki 
sam jak z dot Mpoo opodatkowania, je 
nie „wyższy od podatku w krajach iergaGV. 
d) Ścisła Londi "AB | 

Minister finansów Bręestl zwraca uwagę 
Izby na ważność. kwestji,, 0. której mowa, gdy: 
rozchodzi się niemal o 15 milionów rocznego dr- 
chodn. Podnosi następnie, że przy dotychczago- 
wym sposobie. opodatkowania podnioslą sie pro- 
dukcja piwa. Niemożna zaprzeczyć, że Ściąganie 
tego podatku przedstawia pewne niedogodności 
dla producentów, ale ta sama okoliczność zacho- 
dzi i przy proponowanym właśnie sposobie ścią- 
gania; tego. podatku. , Wykazuje. potem ży 7h)- 
wy projekt nie usuwa bynajmniej ujemnych stron, 
zarzucanych dotychczasowemu systemowi — zmie- 
nia tylko formę. Kończy wreszcie tem aświaq- 
czeniem, że rząd nie jegt w stanie pedać stąny 
weżego określenia potrzebnych reform -w tej sesji. 
Jak tylko zbierze potrzebne data, i. poryzumie 
się w tej sprawie z węgierskim rządem, co.jest 
rzeczą konieczną, nie omieszka rząd przedłożyć 
Izbie odpowiednich wniosków. x 

Dr. Ryger- 6świadcza się za systemem zna- 
czkowym. di »D! i 

Wiekhoff wykazuje niższość produkeji pi- 
wa w Austrji «(eo do ilości) w porówuanin z in- 
nemi krajami, a: mianowicie z Anglią: i: Bawarja. 
Konstatuja 1 także, że w ostatnich czasach wyra- 
biają w Austrji rocznie 01/4 miliona wiader tóniej 
piwa, jak dawniej. Jest to więc dowodem, że 
dotychczasowy system opodatkowania wyrobuwńtego 
artykułu nie jest" najlepszy.! System znaczenia 
(markowania) naczyń, jaki praktykuje się w Ame- 
ryce, także jest niekorzystny, bo w Ameryce wy - 
rabiają tylko jeden gatunek piwa, ox u«nas wa- 
rzonoby w tym razie tylko esencje piwna, żeby 
mniej podatku płació= a potem rozpuszczam obsto 
wodą. Stawia więc wniosek pośrednicządy, żóby 


wielkiej. panów konsystorskich, którzy ich używali do| Pó odczytaniu protokołu zapytuje przewodni- | na teraz nie załatwiać «tej sprawy, "ale wezwać 
a a A E O RO W OWO lk IT ud O O ac 


Galicyjskie szkoly rolnicze. 
Przez J. B. R. 
(Dokończenie. ) d 

d) Pomoce naukowe szkoły dubiańskiej i 
czernichowskiej są bardzo niedostateczne. Gospo- 
darstwo wiejskie jest zastosowaniem nauk ścisłych, 
a z tych przeważnie umiejętności przyrodniczych. 
Naoczne widzenie każdego widzialnego przedmio- 
tu, wchodzącego w skład nauk, udzielanych w szko- 
le, jest dla uczniów bardzo pożyteczne. Ucznio- 
wie powinni mieć sami sposobność do robienia 
doświadczeń chemicznych i fizycznych. W Du- 
blanach jest laboratorjum chemiczne, ale potrze- 
buje powiększenia swego inwentarza, a nade- 
wszystko osobnego posługacza czyli takzwanego 
laboranta. Sprzątanie i mycie sprzętów chemi- 
„cznych wymaga nadto wiele czasu, aby liczyć 
można, że każdy uczeń bez uszczerbku w innych 
zajęciach swoich zrobi po sobie w laboratorjum 
porządek. Tem mniej można to powiedzieć 0 
profesorze chemii, jeżeli chce być czynnym. Dru- 
gą potrzebą jest luboratorjum techniczne, które w 
Dublanach prawie nie istnieje. Sucha destylacja 
drew i torfu ma dzisiaj tak wielkie znaczenie, że 
jej w szkole rolniczej pomijać nie można. Prócz 
tego potrzebne są inne sprzęty do robienia tych 
prób technicznych, które w naszem gospodarstwie 
wiejskiem mogą mieć zastosowanie. i 
Pod względem narzędzi i machin rolniczych. 
częścią naturalnej wielkości, a częścią ich modeli 
zmniejszonych, cierpią obie galicyjskie szkoły rol- 
nicze prawie zupełny brak. Ten sam przypadek 
ma miejsce pod względem modeli i kolorowanych 
rysunków różnych budowli gospodarczych. Żadna 
z rzeczonych szkói nie ma potrzebnego jej gabi- 
rcznego. " 
pa A w krótkości niedostatki tych szkół 
pod względem pomocy naukowych, bo wynikają- 
ce ztąd trudności dla uczniów są nadto widoczne, 
aby ich dowodzić potrzeba. i K 
Dla dobrego zrozumieDie Pi OE" które się 

w roślinach odbywają, trzeba sA i al anatomię. 
Nietylko części, gołem okiem niewidziaine, ale na- 
wet drobne części kwiatu pojmują + poznają u- 
czniowie lepiej za pomocą dażych, kolorowanych 
rysunków, niżeli przez widzenie tych częśći naro- 


ślinach. Jeszcze potrzebniejszemi są karty geo- 
logiczne, których Dublany ani jednej nie mają. 
Muzeum zoologiczne, zastosowane do potrzeb za- 
kładu gospodarczego, powinno być zarówno w Du- 
błanach, jak w Czernichowie. Prócz naturalnych 
okazów martwych, trzeba rycin kolorowanych, 
wystawiających w powiększonym rozmiarze czę- 
ści drobne n. p. owadów, trudne do okazania na 
zwierzętach żywych lub martwych, a przez szko- 
dy lub pożytki swoje dla rolnika bardzo ważnych. 
Wspomnione ryciny narzędzi, machin, budowli, 
formacji ziemi, roślin i zwierząt powinny być w 
salach wykładowych po ścianach rozwieszone, 
ahy je uczniowie każdego czasu oglądać mogli. 
W tym celu powinny być lakierem od much iku- 
rzu zabezpieczone i na dykturze przylepione. W 
potrzebie zdejmuje profesor rycinę ze ściany, za- 
wiesza ją na tablicy i objaśnia. Ryciny te są 
kosztowne, a jeszcze kosztowniejsze są modele 
machiu i budynków. Uważając jednak korzyści, 
które uczniowie z tych pomocy naukowych odno- 
szą, ża procent, można powiedzieć, że wydany 
na rzeczone pomoce naukowe kapitał olbrzymią 
lichwę przynosiłby krajowi. ; 

Do dalszych niedostatków galicyjskich szkół 
rolniczych należy niedostatek gospodarczego Ogro- 
du botanicznego. Czernichów jest pod tym wzglę- 
dem bogatszy od Dublan, ale obu tym zakładom 
jeszeze daleko do gospodarczego ugrodu botani- 
cznego. Stary sposób uczenia, botaniki na sianie, 
najkosztowniejszem ze wszystkich gatunków siana, 
a herbarium zwanem, jest zły, Rośliny trzeba w 
żywszym ich stanie znać i w różnych | chwilach 
ich życia widywać. Herbarja są zabawna ah 
i niezem więcej. Kto znać chce życie, na żywych 
jego rozwój obserwować musi. 

e) Zważywszy tak niedostateczne NYC na- 
e, można baujotieo że postęp uęzniów du- 

ańskich jes awalniający. at a 
rogi ic” szkoły dublańskiej jest aka- 
demicki. Uczniowie, wstępujący do TUDO ta 
do rzędu młodzieży, wykształconej w szkołach sre- 
dnich, lub przez odpowiednią Jej SARE prywą- 
tną, która ich usposabia do słuchania kursów uni- 


t 


wersyteckich. Z tych powodów żąda się od u- 
czniów dublańskich, aby każde twierdzenie swoje 
teoretycznie wyjaśnić i usprawiedliwić umieli. 


Tymczasem pod względem technologii naprzykład 


„chaniki rolniczej. 


dostrzega si@ 4 nich niedostatek teorji. Technolo- 
gię chemiczną powinien tensam profesor wykła- 
dać, który chemii uczy. [naczej powstają liczne 
niedostatki, albo niepotrzebne powtarzanie tych- 
samych wiadomości przez dwóch profesorów. Po- 
wtóre w szkole rolniczej łączy się chemia z tę- 
chnologią w sposób nierozdzielny. * 

Twierdzenie, upowszechnione między galicyj- 
skimi rolnikami, jakoby 'w Dublanach za wiele 
teorji uczono, jest mylne. Tak n. p. słyszałem 
twierdzących, iż zamiast długiej nauki chemii, do- 
syéby było nauczyć chemicznego rozbioru ziemi, 
nawozów, paszy it.d. Mojem zdaniem chemiczny 
rozbiór ziemi czasem w folwarkach doświadczal- 
nych bywa potrzebny, ale większej części gospo- 
darzy wiejskich mA nic się nie przyda. Povtóre 
chemiczny rozbiór ziemi jest bez wartości, jeżeli 
poprzednio geologicznej i fizycznej natury gruntu 
nie oznaczono. Nakoniec potrzeba do chemicznego 
rozbioru gruntu tyle czasu i tak wielu sprzętów 
i chemicznie czystych przetworów, że. gospodarz 
wiejski na to czasu mieć nie może i tak specjal- 
nej pracy podejmować nie powinien. c" a 

Obawa tylko, być posądzonym © skłonności 
bocianie i obawa pogniewania osób zamiast wy- 
świecenia rzeczy, wstrzymała mnie od wykazania 


mylności rady, podanej w Rolniku w nrze. 10 co do , 


chemicznego rozbioru ziemi, Taka znajomość che- 
mii, lub inaczej, pomocnej rolnietwu nauki, jest 
zawadą, bo wiedzie do mylnego tłómagzenia rze- 
czy, a ztąd do mylnych wniosków. -o 

=: W odpowiedziach. uczniów dublańskich prze- 
biją sie mocno uczenie się na, pamięć przez nie- 
dostatek naocznego widzenia, n. p. w pytaniu o 
rasach bydła, „W pytaniach z leśnictwa i techno- 
lo ii. 5 4 że 

e Przy formalnym egzamiuie uczniów czerni- 
chowskich nie byłem, ale zaproszony przez dv. 
rektora i profesorów na lekcje, dostrzegłem wiel- 
ką usilność _ zwierzchników “< popularyzowaniu 
między uczniami trudniejszych nawet pojęć nau- 
kowych. Uczniowie odpowiadali przedziwnie na pý 
tania, którę im dawałem z hodowli zwierzat, z 
uprawy roli, z rachunków, z budownietwa i z mē- 


7) Na czele ulepszeń, potrzebnych obu gali- 
cyjskim szkołom rolniczym, stoją pomoce nauko- 
we, mianowicie ryginy kolórowanć zwierząt, To- 


„m o A i 0 o  Ź?, m 


ślim, fbrmacy|: peologieznych, tudzież mśchik 4 bu- 
dynków, zanim obie te szkoły otrzymają” potrzą- 


bne modele. 
==W="ybwrze czw tryMc" R 
minięńe są wiadomości prawnidab 


Łgospodarstwo społeczne. Wiadond 
ści te powinny «być:  udżiełane w obn:rzeezonyich 
szkołach w zakresie, odpowiednim naturze sakoły 
i ukształceniu uczniów. Asida 
Rachunkowość: gospodarcza, szczególnie + pąd 
względem kosztów produkcji różnych płodów go 
spodarstwa miejscowego, powinna bit praet każda 
go ucznia na innym przedmiocie praktykowana. 
Waga i ołówek powinny być w szkole w sżłęż6- 
gółnie częstem użyciu. N 
Każda z tych szkoł powiana mieć swaj4spra- 
cownię technologiezną, ogrod hotąniezny „i! maże- 
go rozmiaru gospodarstwo stawowe, akty Sł? MA 
niem uczniowie. kadowii. ryba if pijawek ruezyg 
mogli. s i Wa 7 
Pracownia: technologiczna, botaniozńy vgrgd 
gospodarczy i gospodarstwa stawowe poźrzębują 
większej ilości praey ręcznej ngå tę, jaką dzisiaj 
rozporządzają rzeczone dwie szkoły. Z, obecnego 
składu tych szkół wynika, że proponowane ty ich 
m E a m oscbnego ogrodni- 
aw Lu ach, a w K d 
profesora fechnologii. Aria t A> zel 
s AMEA w..lzernichowie Średnią, naw Dur 
MANAD Wyższą szkołę. rolniczą, ale" niema sapi 
iednej szkoły wiejskiej, ezyli niższej szkoły: xol- 
niczej,  takzwanej szkoły parobków. "Ząkład dù: 
blański i czernichowski mają na względzie pd- 
trzeby rolników, gospodarujących na wielkigh vb- 
szarach. ; Czas jest pomyśleć także /0 potrzebach 
gospodarzy zagrodników i kmięci. Suma gruntów 
do nich należąca, jest większa od sumy gruntów, 
folwarcznych. Tymczasem pomyślećnałeży oip 
niesieniu zakładu dublańskiego dorstopnia aka% 
mii rolniczej, 4 czernichowskiego do stopnim ą. 
ły średniej j ustąpowieniu przy każdej z nich sis 
ły wiejskiej.. ef i ae ihi: 
Szkoła wiejska, przyłączona te asie 
czej, nie potrzebuje więcej. nat. a wisi 
ciela. „Nauka w niej powinna Się Dywać gio 
wnie przez praktykę i mieć na celu daleko: mniej 
pożytek materjalny niżeli potrzeby zagrodnika lub 
kmiecia. Uprawa warzyw, roślin lekarskich, 


ZZA 


eg 


rząd do przedłożenia odpowiednich. -wniosków- do 
zreferowania podatku od piwa, o ile możności 

jak najprędzej, rozumie się z uwzględnieniem o- 
reśleń komisji ekonomicznej. © 

Skene sprzeciwia mu się. Ząda on natych- 
miastowego załatwienia tej kwestji, a to ze 
względu na stosunki nasze z Węgrami, gdzie po- 
datek od piwa niema] o '/, jest mniejszy, co na 
produkcję piwa w Przedlitawii wpływ niekorzy- 
stny wywrzećby musiało. i 

Przemawiają następnie: Banhans, Lipp- 
mann i Fignly — wszyscy przeciwko dotych- 
czasowemu systemowi, więć i przeciw wnioskowi 
ministerjalnemu o zatrzymanie go nadal. 

Minister finansów dr. Brestl popiera to, co 
dawniej powiedział, lecz znowu przeciw niemu 
przemawia Skene, zwracając głównie uwagę 
na niższy podatek w Węgrzech. Przyłącza się 
jednak do wniosku Wiekhoffa, żeby nie wda- 
wać się w żadne bliższe rozbieranie tej rzeczy 
natychmiast, ale dla gruntowniejszego zbadania 
odłożyć to na później. s 

Sprawozdawca, Mayer, ošwiadeza się także 
przeciw ministrowi finansów; wtedy po przemó- 
wieniu ponownem Skenego, który postawił po- 
prawkę o zrównanie podatku w Przedlitawii z 

odatkiem węgierskim, oświadcza się minister 

fandit Plener w imieniu rządu za wnioskiem 
Wickhoffa, z poprawką Skenego, co też znaczną 
większością zawotowano. W tym duchu „głoso- 
wali także wszyscy miuistrowie. 

Prezydujący wnosi następnie interpelację de- 
putowanego Simonowicza z Bukowiny i tow., 
ważną dla naszych stosunków, dotyczącą bowiem 
niedogodności transportu bydła z Bukowiny i z 
Galicji do Wiednia. Interpelant zapytuje mi- 
nisterjum, czy znane mu są nadużycia, i żąda 
jak najspieszniejszego zaradzenia takowym. 

Przewodniczący “komisji wyznaniowej dr. 
Rechbauer uwiadamia Izbę, że wkrótce przed- 
łożone będzie pod plenarne obrady sprawozdanie 
o cywilnych małżeństwach katolików, i że ukoń- 
czono już obrady nad ustawą religijną io 
stosunkach międzywyznaniowych. W imieniu Wy- 
działu prosi następnie o pozwolenie brania pod 
obrady wniosków rządowych wyznaniowej natury 
wprost bez potrzeby przydzielania ich poprzednie- 
go przez Izbę. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2. 


(zynności zgromadzenia delegacyjnego. 


W węgierskiej delegacji ukończyły sekcje 
budżetu ministerjum spraw zewnętrznych i finan- 
sów roboty swoje o tyle, że dojrzały one juź do 
ostatecznego zredagowania w referaty, mają- 
ce być przedłożonemi pełnemu wydziałowi budże- 
towemu Da obrady. Wystylizowanie sprawo- 
zdania budżetowego ministerjum spraw sewnętrz 
nych powierzyła odnośna sekcja Pulszkiemu, a 
o budżecie ministerjum finansów będzie w wy- 
dziale zdawał sprawę Ludwik Horvaths: Obaj ci 
delegowani wypracowali już swoje referaty. Wnio- 
ski sekcji budzetu spraw U ie mają hyć 
równobrzmiące z wnioskami wydziału budżetowe- 

v delegacji Rady państwa, a wnioski sekcji dla 
budżetu ministerjum finansów o tyle tylko mają 
się różnić od wniosków odnośnych wydziału przed- 
litawskiego, że gdy Węgrzy pozycję „kredyt re- 
zerwowy* oznaczyli na 40.000 guld. (rząd propo- 
nował 50.000), to wydział delegacji Rady państwa 
wykreślił ją zupełnie. 

Rząd przedłożył delegacji przedlitawskiej bu- 
dżet nadzwyczajnych potrzeb dla armii i mary- 
narki na 1868 r. Budżet ten zawiera następujące 
rubryki: 

4 Armia lądowa. 

I. Jednorazowe nadzwyczajne wydatki » 

1) Zaopatrzenie armii w broń odtylcową, uzu- 
pełnienie braku materjału dla wojska, broni i 
artylerji i 21,700.000 zł. 
O | U S 
farbierskich i innych handlowych, techniczno-me- 
chaniczne i techniezno-chemiczne udoskonalenia 
płodów surowych, gospodarstwo mleczne, hodowla 
drobiu i t. p. czynności są podstawą szkoły wiej- 
skiej. Uczniowie jej pracując koło domu, w o- 
grodzie, w polu, koło ryb, pijawek, pszczół, dro- 
biu, bydła i w laboratorjum technicznem na współ 
z uczniami akademii rolniczej, znajdą w akade 
nich trzeciego kursu najwłaściwszych nauczy- 
cieli. 

Mając w nezniach szkoły wiejskiej dostate- 
czną ilość pracy ręcznej, mogą galicyjskie szko- 
ły rolnicze przyjsć do porządnych, a bardzo po- 
trzebnych im ogrodów botanicznych i zająć się 
prodnkcją tych nasion na handel, których upra- 
wa inteligencji i pilności wymaga. Rzeczą 
zagrodnika jest produkcja tych przedmiotów go- 
Bpodarczych, których wyprodukowanie samej cze- 

adzi i najemnikom nie może być powierzone i 
dlatego nie bywa korzystne dla gospodarzy fol- 
warcznych. 

Przy dobrem urządzeniu dwóch lub trzech 
szkół wiejskich uwydatni się potrzeba pomnoże- 
nia ich liczby do kilkunastu. Któż im dostarczy 
profesorów i dyrektorów, jeżeli nie szkoły rolni- 
cze? Kraj przeważnie rolniczy potrzebuje nietyl- 
ko podstarościch czyli ekonomów, lecz i w urzę- 
dach światłych obrońców spraw rolniczych. Trze- 
ba zatem a RĆ zakres naszych szkół rolni- 
czych nad potrzeby samych gospodarzy folwarcz- 
nych, i skutkiem tego zasilić należycie i zorgani- 
zować w większym rozmiarze edukację rolniczą. 
Połowiczne środki ćwierć skutku wydaja. Potrze- 
by żywotne nie dadzą się zbyć i zgwałcić lada- 
jakim zasiłkiem. Towarzystwa rolnicze zrobiły 
podłng sił swoich dla edukacji rolniczej bardzo 
wiele, ale oeemiając wynik ich usiłowania po- 
dług tego co kraj potrzebuje, zrobiły one bardzo 
mało. Galicja jest krajem więcej rolniczym niżeli 
przemysłowym, powinna zatem przynajmniej tyle 
wydawać na edukację rolniczą, co wydaje na te- 
chniezną. 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. Lutego 1868. 


2) -Uzupełnienie- potrzeb wojen- 


nych co do mundurów i rynszt.  2,700.000 „ 
3) Całkowite zaopatrzenie armii 

nowo organizowanym pociągiem, 

uzupełnienie istniejących przyrzą- 

dów zaprzęgowych p 685.000 „ 

” 4) Sprawienie remont dla nowo- F 5 

organizowanej artylerji : 126.000 „ 
5) Opatrzenie całkowite zakładów T 

polno-lekarskich | . £ 75.000 , 
6) Dobudowanie fortece i gma- 

chów wojskowych 1,800.000 „ ' 


Razem 27,086.000 „ 
II. Przechodowe nadzwyczajne wydatki: 
7) Należytości dla nadliczbo- 
wych z kampanii 1866 r. __ 
Razem więc wynosi budżet 
nadzwyczajnych potrzeb dla armii 
lądowej w 1868 r. : 30,686.000 „ 
B. Budżet wydatków nadzwyczajnych jedno- 
razowych dla marynarki w 1868 r. 
1) Żakupienie materjału i wy- 


3,600.000 „ 


datki na arsenały 7 270.000 ,„ 
2) Budowle lądowe i wodne w 
Pola ? s 5 ę 730.000 „ 


za Tow Razem  1,000.000 zł. 
„ Ministerjum kończy swoje przedłożenia nastę- 
pującemi wnioskami : 


zł. w. a. 

' 2. Przenoszenie: wydatków, umieszczonych w 
rozmaitych rubrykach, nie ma miejsca, tak że kwo- 
ty tylko na cel oznaczony użyte być mogą. 

3. Na opędzenie należytości nadliczbowych z 
kampanii 1866 r., udziela się ministerstwu wojny 
kredytu nadzwyczajnego aż do wysokości 3,600.000 
zł., które użytkowane być mogą tylko w miarę 
faktycznej potrzeby w r. 1868. 

4. Na wydatki nadzwyczajne jednorazowe ma- 
rynarki ndziela się ministerstwu wojny kredytu 
nadzwyczajnego, a mianowicie na zakupienie ma- 
terjału i potrzeby arsenałowe 270,000 zł., na bu- 
dowie w Pola 730.000 zł., razem więc 1,000.000 
bez dopuszczenia przeniesienia sum z jednej ru- 
bryki do drugiej. 

5. Ztych nadzwyczajnych potrzeb wspólnych 
31,686.000 złr., wynoszących według prawnego 
stosunku kwot, suma 22,180.200 złr. ma być u- 
mieszczoną w budżecie krajów, w Radzie państwa 
reprezentowanych, a suma 9,505.800 zł. w budże- 
cie krajów korony węgierskiej. 

6. Jeżeliby na pokrycie tych wydatków miała 
okazać się potrzeba użycia kredytu publicznego, 
odnośne projekta ustaw przedłożone będa Ciałom 
prawodawczym przez ministerstwa odpowiedzialne." 


Przegląd polityczny. 


Francja. Dowiadujemy się dopiero teraz 
gdzie się zrodziły wieści 0 prawdopodobieństwie 
liberalnego ministerstwa we Francji, które przed 
parą dniami rozgłosiła była półurzędowa Ja Fran- 
ce. Otóż cesarz miał rzeczywiście przygotowywać 
list, w którym byłaby mowa o odpowiedzialności 
ministrów, lecz jakiś z dworaków wydał tajemni- 
cę i w ten sposób pogrzebał cały ten zamiar. 
Jeżli rzeczy istotnie tak stały, byłoby to zna- 
kiem, że Napoleon III. chciałby do popularności 
przyjść bardzo tanim kosztem. 

Minister wojny zamianuje wkrótce 400 pod- 
oficerów porucznikami, którzy mają ćwiczyć gwar- 
dję narodową w ruchach wojskowych. 

Autor komedji Paul Forestier zostanie wkrót- 
ce senatorem. Pan Emil Augier będzie zatem na- 
leżał do najmłodszych ojców ojczyzny — gdyż 
obecnie liczy dopiero 36 lat. Zajmował on się 
niegdyś polityką, a broszura jego o „organizacji 
powszechnego prawa głosowania" należy w tym 
rodzaju prac do najcelniejszych. 

Nędza zaczyna w Paryżu przybierać coraz 
większe rozmiary. W przecięciu umiera dziennie 
o 600 osób więcej aniżeli dawniejszemi czasy. 
W Algierji obliczają, że codzień umiera z gło- 
du 300 do 40U Arahów. Statystyczne wykazy 
mówią, że do 10. b. m. uległo tej klęsce w Al- 
gierji przeszło 200.000 mieszkańców. 


Anglia. Dnia 18. b. m. otworzono na nowu 
w Londynie odroczoną na czas jakiś sesję par- 
lamentu bez wszelkich uroczystości wstępnych. 
Poprostu zebrali się wieczorem lordowie w lo- 
kalności swojej, a posłowie w sali przeznaczonej 
do obrad dła nich, i bezzwłocznie zaczęły się dy- 
skusje. Posiedzenie Izby niższej trwało kilka go- 
dzin. W ogóle zaczyna się stolica. W. Brytanii 
ożywiać, gdyż z otwarciem parlamentu i dwór, a 
wraz z nim i całe wyższe towarzystwo zjechało 
do Londynu i otworzyło salony. Do ożywienia 
życia towarzyskiego w tem mieście przyczynia 
się bez wątpienia niemało i ta okoliczność, że oba- 
wy przed fenistiami zaczynają już przycichać, 
energiczne bowiem Środki rządowe osłabiły 
znacznie siły fenistów. Zamieszkali w Lon- 
dynie Irlandczycy podali do królowej na ręce 
ministerjum adres lojalności, opatrzony 22.600 pod- 
pisami. 

Jak wiadomo, uiworzył się w państwie Ko- 
ścielnem legion szkocki do obrony świeckiej wła- 
dzy papieża. Rząd królowej W. Brytanii rekla- 
mował tych ochotników w kurji rzymskiej, jako 
fenistów rzeczywistych, albo przynajmniej jako 
przyjaciół fenistów. Rząd papiezki nietylko że roz- 
wiązał natychmiast legion, i ochotników odesłał 
do ojczyzny, ale prezydent apropae y, kardynal 
Barnabo, wystosował list do szkockiego dncho- 
wieństwa katolickiego, ostrzegający ie, żeby nie 
brało udziału w ruchach fenistowskich. 


Włochy. Ze Correspondance Ttulienne pisze: 
„Dnia 6. lutego b. r. czternastu garibaldczyków 
Pa na granicę włoską do Orbitello, gdzie nie- 
zwłocznie przedstawili się władzom królewskim. 
Ośmiu z nieh należało do emigracji rzymskiej, 
dwóch pochodziło z dawnych prowineyj papie- 
skich, a reszta z innych części półwyspu. Mło- 
dych tych ludzi wzięli do niewoli Francuzi w bi- 
twie pod Mentaną. Oddani następnie w ręce władz 
rzymskich, byli tak nieszczęśliwi, że policja par 
piezka postanowiła przeprowadzić z nimi specjal- 
ny proces. Na 1.700 garibaldczyków, których 0- 
desłano do domów, ci zacni urzędnicy rzymscy 
wybrali tylko tych l4tu młodzieńców, aby ich 
wlec z więzienia do więzienia w ubiorze galerni- 
ków, nie pytając ich przytem ani o winy, ani o 
nazwiska.* aa a a 

Z Neapolu wydalono pana D'Agiout, który 
założywszy dziennik Il Mediterraneo, służył sprawie 
zdetronizowanego Franciszka II. 

Faktem jest niezbitym, że wszystkie pamile- 
ty burbońskie, rozsypywane po prowincjach nea- 
politańskich, pochodzą z drakarni Osservatore Ro- 
mano, który jak wiadomo jest urzędowym dzien- 
nikiem kurji żył 


Rzym. Z Rz m piszą do Czasu pod d. 10. bm.: 
Wszystkie pogło$ja nowej konwencji, zawartej 
między Francją a Włochami, są przedwczesne 1 
mylne. Przystąpienie Prus do takowej jest czy- 
sta bajką. Mogę was o tem zapewnić na mocy 
wiadomości, otrzymanych z Floreneji z niewatpli- 
wego źródła. Rząd francuzki usiłuje wyznałeźć i 
zastosować modum vivendi między Włochami a 
państwem. Papiezkiem, oparty na współistnieniu 
obojga i na całkowatej autonomii posiadłości ko- 
ścielnych ; gabinet florencki zaś okazuje się skłon- 
nym do zgody, obiecuje, że ze swojej strony u- 
czyni wszystkie możliwe ustępstwa, że przyjmie 
nawet przykre dla siebie warunki ;) ale żąda prze- 
dewszystkiew jako conditio sine qua non, aby osta- 
tni żołnierz francuzki ustąpił z ziemi włoskiej. 
Skoro to nastąpi, nowa konwencja podpisaną nie- 
zwłocznie zostanie, albo też obie strony oświad- 
czą jednomyślnie, iż dawna jest przywrócona i 
że staje się obowiązującą na nowo. Dla tego 
wnosić można, iż pobyt Francuzów w państwie 
Kościelnem nie przedłuży się nieokreślenie jak 
sobie wyobrażają tutaj, lecz że nie potrwa dłu- 
żej jak do Wielkanocy. Tymczasem zaś Francja 
będzie wciąż nylegała o reformy i ustępstwa ze 
strony rzymskiego dworu, ażeby przyjść do po- 
żądanego modus vivendi; ale wątpić należy, aby 
otrzymała cokolwiek. 

Mianowany został minister spraw wewnętrz- 
nych, jestto monsignor August Negroni, przedtem 
audytor roty — Rzymianin rodem, i pochodzący 
ze starożytnej tutejszej rodziny hr. Negronich; u- 
miał on sobie zjednać powszechny szacunek skro- 
mnością swoją 1 poważnem życiem. W ogóle jak 
najlepszej używa sławy i uchodzi za głębokiego 
prawnika. Instalacja jego miała miejsce dziś ra- 
no. Zmarły minister przeciwnie pomimo lękliwo- 
ści, chwiejności i choroby szkrofułów, jakie go 
ustawicznie toczyły, wcale zasłużyć sobie nie u- 
miał na publiczne współczucie, uważany powsze- 
chnie za twórcę projektu konfiskaty dóbr i rugo- 
wania z posad skompromitowanych urzędników, 
stał się był przedmiotem niechęci Rzymian i usły- 
szał nakoniec, jak powiadają, z ust Qjcą Św. su- 
rowe słowa. 

Mianowani także zostali czterej konserwato- 
rowie czyli konsulowie na miejsce tych, co podać 
się musieli do dymisji skutkiem sprawy sławnego 
adresu, proszącego papieża o załogę włoską. Są 
to: p. Merighi, hr. Brazza, książę Altieri i mar- 
grabia Ferrajoli. 

Przybył do Rzymu kardynał Vannicelli Ca- 
soni, arcybiskup Ferrary, nowy sekretarz memo- 
rjałów. Żabawi tutaj aż do św. Piotra. Przyje- 
chał także ks, Manning arcybiskup westminsterski. 

Hr. Crivelli, który dotąd całkiem się biernie 
zachowywał w sprawie konkordatu i wcale nie 
wspominał o takowym, po otrzymaniu depeszy 
od barona Beusta zażądał przejrzenia tego aktu. 
Papież odpowiedział, iż zgadza się chętnie na re- 
wizję konkordatu w granicach możebności i zgo- 
dności z prawami kościoła; ale że są niektóre 
punkta zasadnicze, których naruszyć nie może bez 
zadania gwałtu tymże prawom, przeto spodziewa 
się, iż rząd austrjacki uszanuje takowe ze swojej 
strony. Hr. Crivelli otrzymał w tych dniach nowe 
instrukcje, tyczące się zmian, jakich się cesarski 
gabinet domaga. Widział się już parę razy w tym 
przedmiocie z kardynałem Antonellim i z mgrem 
Franchim, sekretarzem spraw duchownych. 


Wschód. Czytamy w L'Zndep. Belge: „Rząd 
turecki ma dowody, że rząd moskiewski agituje 
w Serbii i Rumunii, aby wywołać powstanie w 
graniczących z Turcją prowincjach. Posądzają 
także Austrję, jakoby ona chcąc opiekować się 
księztwami Naddunajskiemi, mięszała się zanadto 
w Sprawy tamtejszych mieszkańców." 


Ziemie polskie. Wedlug urzędowego o- 
głoszenia, sprawozdanie i nkładania tabel likwi- 
dacyjnych w komisjach włościańskich w królestwie 
Polskiem zostało zupełnie z Nowym rokiem ukoń- 
czone w następujących sześciu guberniach: war- 
szawskiej, piotrkowskiej, siedleckiej, kaliskiej, su- 
wałskiej i łomżyńskiej; w guberniach zaś kiele- 
ckiej, lubelskiej i radomskiej pozostaje tylko 42 
tabel do sprawdzenia z braku dokumentów i prze- 
rwy w wymiarach, przez spadłe wśród tego wiel- 
kie śniegi. i 

Kijewlanin mówiąc o potrzebie uporządkowa- 
nia hipotek w dawnych ziemiach polskich, utrzy- 
muje, że właściciele dóbr pożyczali przed powsta- 
niem wielkie pieniądze i wystawili mnóstwo Obli- 
gów na takowe, a po upadku powstania wysta- 
wiali znów obligi na rzecz swych krewnych, aby 
obciążyć pozornie majątki swoje i ocalić je przed 
konfiskatą; obecnie zaś cały ten ogrom obligów 
rzeczywistych i pozornych, a zawsze prawnie spo- 
rządzonych podawany jest do egzekucji. Władze 
nie mają prawa przyznawać jednym przed dru- 
giemi pierwszeństwa, gdy zaś obligi pozorne prze- 
noszą częstokroć wartość dóbr, przeto rzeczywi- 


| ści wierzyciele mogą przy podziale ceny knpna 


nun z r 
stosownie do wartości obligów otrzymać zwrot 
tylko ezęści wypożyczonego kapitału. < Kijewlanin 
dodaje, że niektóre włądze nierzetelnie szacują 
dobra. Kijewlanin donosi, że w Kijowie otwarty Z0- 
stał pod zarządem p. Doppelmeyera kantor To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego dla dopoma- 
gania Moskalom w nabywaniu dóbr w kraju Za- 
branym. T 


Moskwa. Journal de St. Petersbourg, urzędo- 
wy organ moskiewskiego ministerjum spraw ze: 
wnętrznych, z wielkim naciskiem mówi teraz o 
dobrych stosunkach, jakie między Moskwą a 
Prusami bez przerwy trwają, i robi zarzut Mo- 
skiewskim Wiedomostiom, że to dziennik ten zawinił 
iż rozszerzyła się po świecie wiara w oziębnięcie 
stosunków Między Moskwą a Prusami. Artykuł 
ten Journal de St. Petersbourg tem tłumaczą, że 
ma najprzód służyć do zamaskowania przeko- 
nania, jakie 0d Nowego roku w moskiewskich 
kołach panuje, jakoby Bismark poprostu +w ole 
wyprowadził Moskwę į pozostawił ją odosobnioną, 
a po drugie dla naprawienia niezręcznego wy- 
stąpienią Moskiewskięh Wiedomosti z potrzeba forty- 
fikowania granie moskiewskich od strony Prus, 
i osłabienia doniosłośej deklamacyj p. Katkowa, 
że jeżeli Moskwą Zapewnioną ma sympatję ture- 
ckich, i austrjackich Słowian, nie potrzebuje już 
dbać o żadne alianSy z europejskiemi mocar- 
stwam1. „M 

Strasżny głód, jaki panuje tego roku we 
wszystkich niemal częściach carstwa, bardzo wiBle 
przyczynia się do ochłodnięcją zapału wojennej 
partji.  Najsrożej daje SIĘ on czuć około Archan- 
gielska i w guberniach Srodkowych, a tak po- 
wszechną jest ta klęska, że 0 niesieniu nieszczę- 
śliwym głodem dotkniętym Jakiejkolwiek pomócy 
ani nawet pomyśleć nie można. Charakterysty- 
cznem jest jędnak, że dzienniki moskiewskie głó- 
wnie ną rząd uderzają z tego Powodu. Tak już 
są przyzwyczajeni myślący trochę Moskale w 
rządzie widzieć przyczynę wszystkich klęsk, że 
rząd „obwiniają także niemal i © spowodowanie 
nieurodzaju. 

Istniejące przy protestanckich domach mo- 
dlitwy w Petersburgh szkoły niemieckie, które 
uchodzą tam za najlepsze, chce rząd Zmienić na 
moskiewskie przez usunięcie dotychczasowych na- 
nczycieli, a zastąpienie ich Moskalami. | 

eden z petersburgskich „słowiańskich* flo. 
logów, niejaki p. Weinberg, ma być wysłany 
do warszawskiej szkoły głównej na, profesora, 
Za pomocą takich Weinbergów, „słowianią* Mo. 
skale polski, więc wedle ich wyobrażenia, mie- 
głowański uniwersytet. , 

, Przed tygodniem umieściliśmy w odcinku na- 
szej gazety znakomitą broszurę Tarasa Woli, 
wystosowaną do Serbów. O ile, mieszczące Się 
w niej uwagi były prawdziwe, mogli najłatwiej 
przekonać się sami czytelnicy. Teraz moskiewską 
gazeta Moskwicz odpowiada na słowa Tarasa Woli 
w artykule z dnia 2. b. m., obejmującym cztery 
długie szpalty, lecz w odpowiedzi tej nie ma 201 
jednego argumentu, tylko same frazesa, upstrzone 
prawdziwe moskiewskim dowcipem. Przy aczamy 
z tego artykułu parę ustępów, aby- dać wzorek 
polemiki moskiewskiej : i 

„Nie uczynilibyśmy żadnej wzmianki «o tej 
broszurze, gdyby ona zawierała tylko znane, U" 
krainofilskie, zupełnie niewinne i śmiech wzbudza- 
jące kłamstwa („brechni*), lecz w niej jest ode- 
zwa „do braci Serbów*, Jest mowa © pansławi- 
zmie; w ogóle znajdujemy w niej C08 nowego, 
na co koniecznie powinniśmy zwrócić Uwagę tak 
naszych moskiewskich, jak i zagranicznych czy- 
telników słowiańskich. Nie chcemy WAtpić 0 rze- 
telności Tarasa Woli i polecamy czytelnikowi ten 
rzadki egzemplarz niesilnych na umyśle, iecz Za, 
to prostodusznych patriotów, Autor Powinien być 
nam wdzięcznym Za tę uwagę i PTZYJĄĆ ją z u- 
znaniem ; w przeciwnym razie będziemy przymu- 
szeni uważać go Za złego ajenta PO skiej partji z 
austrjackim. ministrem Beustem na czele, Za ta- 
kiego uzna go nawet wiele osób PO przeczytaniu 
tej broszury, 1€¢2 nasze zdanie bTZMI nieco łago- 
dniej, i uniewinniamy postępek P- Tarasa tylko 
słabością myśli i krótkowidzeniem — zaiste pra- 
wie potwornem. Ani Polacy, 201 Beust, ani Na- 
poleon II. nie mogą sobie ŻYCZYĆ lepszego SU 
żalea; list pisany Jest jak SdYby z rozkazu tych 
„przyjaciół* Słowiańszczyzny: Zwracamy uwagę 
i na tę okoliczność, że 0A%A ową broszura, na- 
szpikowana Szyderstwami 2 NaS Moskali, pojawiła 
się właśnie wtedy, kiedy Całe urzędowe  dzienni- 
karstwo francuzkie i austijackie wzywa do wojny 
krzyżowej przeciwko Moskwie i trwoży Europę 
starem, ZUżytem już straszydłem „moskiewskiej, 
nienasyconej grabieży, Wtedy, gdy gabinety 
austrjacki i francuzki Uwzięły się paraliżowa 
czynności moskiewskiej dyplomacji na Wschodzie 
celem polepszenia losu chrześcian Serbów i Bot- 

arów , — wtedy wreszcie, kiedy austrjąckie 
słowiańskie plemiona 1 tylomilionowe plemię mo” 
skiewskie ożywiły w Sobie poczucie wszechs!9" 
wiańskiego braterstwa. Z tego ostatniego wzgl- 
du broszura Tarasa Woli jest napisana, jeżeli ™e 
z nakazı, fo pewnie według inspiracji baro®a 
Beusta — inspiracji Oczywiście nie bezpośredni?» 
te¢2 pośredniej, t. Je £ 0laków. 6 

„Wrogowie Moskwy i Słowiańszezyzny, kt $) 
rzy pragną Słowian „przycisnąć do murt_.* 
równocześnie popierają krakowską organi” 7% 
„komitetu dla odbudowania Polski“, chcą kowo 
cznie pokazać światu, że nie sami Niemcy i, >. 
acy, lecz i Moskale, mimo swej wielkiej niedbeci 
ku Austrji, oddają jej przecież pierwszeństwo sz 
Moskwą; że Moskwa sama nie posiada si RA 
dności i gotowa się rozpaść, że Sami MOSSO 
przestrzegają Słowian przed sympatjąami m0”: 
wskiemi. | 

„Ale wszystkie te gadaniny pozosta” 
skutku; galicyjski naród mos%lewgki gre. 
swemi sympatjami do „ostainoj wielikoj.- A 
sii“ i nie da się ułowić połskiemi pogzcze” TW, 
galicyjski naród moskiewski nie jest takt] “N 
reń" (sie), jak Taras Wo ..., | WA 

KR S oddadzą Dam _ głuszność) Jeże 
powiemy, iż nie można iepiej słążyć zy ai 
polityki zachodnio-enropejskiej, Jak służy „aj 
Jętny Ukrainofil. Pp. Beust i Czartoryski 774, 


ją sobie ręce z nkontentowania. Ukrainofile będą 
odtąd dozuawać wszelkich względów od Austrji ; 
małpując Polaków, będą oczywiście także ślepe- 
mi narzędziami gabinetów europejskich, i aby 
pójść w ślad za swoimi oryginałami (tj. Polaka. 
mi), zaciągną sie w służbę muzułmańską, i będą 
tak tępić Bółgarów i Serbów, jak to obeenie czy- 
nią członkowie przyszłej federacji słowiańskiej 
Polacy”. 

Czytamy we wstępnym amykule Gołosa 7 
dnia 4. lutego: „Dawniej dziennikom moskie- 
wskim nikt nie wierzył, dzisiaj przeciwnie rzeczy 
stoją. Odkąd bowiem nasze dziennikarstwo cieszy 
się wolnością prasy w sprawach polityki zagra- 
nicznej, odtąd jnż przestano ignorować nasze do- 
niesienia za granicą, — bo widzimy, jaki skutek 
one na mężów stanu w Austrji wywierają — jest 
to skutek, podobny temu, jaki wywoluje na byku 
hiszpańskim płaszcz czerwony* !| 


Z posiedzeń centralnego Towarzystwa 
agronomicznego 


Ul. 


Posiedzenie wtorkowe rozpoczęło się o godz. 
111. zrana. Prezes, JE. hr. Krasicki Kazimierz, 
zawiadomił, iż pp. Abrahamowicz i Szczepański 
prosili o głos dla wyjaśnienia tego, co na po- 
przedniem posiedzeniu przed głosowaniem na ezton- 
ków komitetu pozostało niewyjaśnionem, z powo- 
du, że p. Abrahamowieżowi głos odebrano. Pan 
Abrahamowicz oświadcza tedy : 

„Gdy dnia wezorajszego zabrałem głos prze- 
ciw. kandydaturze pana Szczepańskiego, czyniłem 
to w przekonaniu, iż takowa będąc umieszczoną 
na zapiskach publicznych, tem samem «tała się 
jawną, i może być przedmiotem oceuień publi- 
cznych. Zaprzeczono jawności wspomuianej kan- 
dydatury, skutkiem czego odebrano mi głos. Ode- 
brano mi głos z niemałą przykrością, raz, iż nie- 
mogłem otwarcie wypowiedzieć mego zdania, po- 
wtóre, iż dostrzegano w przemówieniu mojem pry- 
watę, której areną miało być właśnie zebranie 
nasze. Daleki od wszelkich osobistości, raz, że 
nie mam żadnych, powtóre, iż w życiu publicznem 
niedopuszczam i nieznam takowych, pragnąłem mó- 
wić o kandydaturze pana Szczepańskiego jako o 
kandydaturze, a nie dotykać osobistości, a tem- 
samem zapoznawać powagę naszego zebrania. — 
Sądziłem przeto, że gdy szanowne zgromadzenie 
nie sprzeciwiło się przemówieniu na sobotniem ze- 
braniu naszem, na którem pragnąc obalić dotychcza- 
sowy kierunek, p. S. występywał z całym szeregiem 
uwag krytycznych, właśnie przeciw tym, których 
gorliwości i zachowaniu taktownemu zawdzięcza- 
my niezaprzeczenie utrzymanie naszego Towarzy- 
stwa, nadto twierdził, iż znając kierowników na- 
szego Towarzystwa, jako rdzeń inteligencji kra- 
jowej, nie może jak brakiem chęci usprawiedliwić 
zarzuty: toć gdy nieodmówiono panu Szczepań- 
skiemu głosu, który'występywał, przeciw, całemu 
kierownietwu, tem przykrzej uczułem odebranie 
mi tegoż, mówiąc 0 pojedynczej kandydaturze, i 
pragnąć jedynie zwrócić uwagę panów, iż przed 

woma laty wybraliśmy pana Szezepańskiego dv 
komitetu, na którem to stanowisku, przyjętem do- 
browolnie a wskazanem zaufaniem naszem, nie- 
wytrwał, a przeto nie daje pewności, iż ponownie 
wybrany znów nie nsunie się, i nie zrobi Czaso- 
wo próżni w tak ważnem kierownictwie, jakiem 
jest właśnie. korporacji naszej. ; Przypuszezam, 1ż 
pan > tę ti nie bez powodu ustąpił z komi 
tetu, a gdybym nawet przypuścił, iż był głosem 
na puszczy wołającym, toć tem obciażyłbym je 
dynie obowiązek wytrwania niezachwianie na sta- 
nowisku, które tem więcej obowiązuje do stalsze- 
go wytrwania, im jest trudniejszem, i jako przy- 
kład w tym kierunku, pozwolę sobie podnieść 
wytrwanie JE. hr. K. Krasickiego, które podniósł 
w mowie swojej pan Podlewski. a które tak ży- 
wo, z uczuciem najprawdziwszego Uznania przyję- 
liśmy. Jeżeli więc kiedy, to obecnie nie powin- 
niśmy zapoznawać przyjęcia obowiązku i usuwa- 
nia się, gdy mamy działanie Rad powiatowych, 
oddziałów rolniezych, a wkrótce rozpocznie się 
czynność inspektorów katastralnych ; w myśl więc 
tego co powiedziałem, stawiam wniosek : | 

„Wysokie zgromadzenie raczy uchwalić: Ani 
prezes, ani zastępca, ani żaden z członków komi- 
tetowych, przyjąwszy wybór nie może ustąpić 
przed. czaszem, na jak długo wybrany został, co 
najmniej jedynie przed każdem walnem zebraniem." 

Szczepański Mieczysław odpowiedział 
na to, że nie gam jeden wystąpił z komitetu; 
przed nim uczynili to pp. Gostkowski i Skrzyński 
Ludwik, Mrozowicki zaś nigdy się nie pojawił w 
komitecie. Dziwna wszakże rzecz, dla czego 0 
tem wszystkiem komitet zamilezał w swem spra- 
wozdanin. W sobotniej swojej przemowie doty- 
kał ogólnego kierunku działań komitetowych, ale 
nie chciał wdawać się w osobistości. Powody 
wystąpienia swego z komitetu wyłuszezył w li- 
ście rezygnacyjnym, a kto się chce o nich prze- 
konać, niech odczyta. Tyle nadmienia p. Szcze- 
pański dla Abrahamowicza, rzucając zresztą zasło- 
nę na to, eo było, a tych panów, którzy nań 
głosowali w poniedziałek, uprasza, aby go wyma- 
zali ze swoich kartek. 

Pragłowski widzi, że rozprawa wszczęła 
się znowu 0 osobistości; a ponieważ z przemó- 
wień tak jednego jak drugiego z panów niejeden 
nie będzie miał rozumienia jasnego, o eo chodzi, 
więc wzywa, aby sekretarz rzecz wyjaśnił. 

Nie przyszło jednak do tego, albowiem po- 
wszechnej niecierpliwości dał wyraz hr. Goleje- 


wski Antoni, żądając, aby nad temi deklaracja: 
mi przejść jak najspieszniej do porządku dzien- 
nego, -gdyż są ważniejsze” rzeczy na'stole; n. p. 
projekt - hrabiego Załuskiego Jana” do zmiany 
statutów; wniosek zak p. Aprahamowieza, jako 
nienaglący, odesłać do komitetu, co też u- 
chwalono. i i 

Ponieważ oddziały powiatowe mają rozmaite 
życzenia, przeto dla sformułowania takowych i 
ujęcia we formy wniosków, na propozycję m 
Krasickiego wszysey delegaci mają E ze + 
dziś popołudniu o godzinie 5. w sall radnej fo- 
warzystwa kredytowego pod przewodnictwem no- 
wego wiceprezesa, hr. Załuskiego Jana. 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. Lutego 1868. 


z O W Z W e mL ó PP 72] O 


Prezydujący zaproponował również bardzo 
naturalnie, by komisja do balotowania nad przy- 
jęciem nowych ezłonków składała się z delega 
tów po jednym z każdego powiatu. Wprawdzie 
poruszono wątpliwość, czy delegaci, niebędący 
członkami Towarzystwa ogólnego, moga mieć 
prawo, ale niesłuszne to zapatrywanie sie zbił 
sekretarz Grelinger przytoczeniem §. 6. statutów, 
który powiada, że delegaci oddziałów mają ró- 
wne we wszystkiem prawa z innymi ezłonkami 
Towarzystwa centralnego, A jeszcze dowodniej 
wykazał to prawo równości książę Adam Sapie- 
ha, kładąc nacisk na nierobienie różnicy między 
ezłomi 15-ehńskowymi a Śreńskowymi, zwłaszcza 
że przy głosowaniu na: prezesa, wiceprezesa i 
komitetowych nie kwestjonowano tego prawa, 
aż dopiero teraz przy czynuości o wiele muiej 
ważniejszej wszezęto taką wątpliwość, nienzasa- 
dnioną i niezem nieusprawiedliwioną. 

Zgodzono się tedy na skład komisji balotu- 
jacej ze samych delegatów, i ci mieli się wczoraj 
o godzinie Śtej po południu zebrać pod przewo- 
dnietwem p. Grocbolskiego w kancelarji dyrek- 
torskiej Towarzystwa kredytowego dla dopełnienia 
swej czynności. Na propozycję p. prezydującego 
weszli do składu tej komisji pp: Czajkowski Hi- 
polit, Postruski Gustaw, Gurski Tlenryk, Boebeń 
ski Józef, Skrzyński Ludwik, Morawski Włodzi- 
mierz, Podlewski Walerjan, Dzieduszycki Mieczy- 
sław, Mizerski Edward, Marek Franciszek, Itub- 
czyński Władysław, Dzieduszycki Stanisław, Gno- 
inski Michał, Gostkowski Antoni, Śkulimowski Ju- 
lian, Ujejski Bronisław, „ Andrószowski Ignacy, 
Laskowski Feliejan, Łomnieki Karol, Rylski Wła- 
dysław, Kozicki Marjan, Wodzicki Kazimierz i 
Dolinowski Antoni. 

W. dopełnieniu wyborów do komitetu głuso- 
wanu dwa razy, i wybrane Jabłonowskiego An- 
toniego i Marassego. , 

Na zastępeów członków komitetu po trzykro- 
tuem głosowaniu wybrani zostali: Geringer, Go- 
stkowski, Dzieduszycki, Strzelecki, Stanecki, Pie- 
truski Konstanty. Liczba głosujących chwiała się 
pomiędzy 79 a 117, z czego widać, że w poró- 
wnaniu z dniem poprzednim bardzo wielu człon- 
ków nie było na posiedzeniu. 

Podczas skrutiniów wysłuchano jeszcze spra- 
wozdania z dwóch filij. Filia Kałuska uczyniła 
podobno ze wszystkich filij krok najpraktyczniej- 
szy: otworzyła sobie bowiem w ga- 
licyjskim akeyjnym banku hipote- 
cznym rachunek ciągły nakwotę 
21.000 złr. Dla ułatwienia sprzedaży ziemiopło- 
dów postanowiła sporządzić w Kałuszu i na sta- 
cji kolejowej w Bukaczowcach, tudzież we Lwo- 
wie księgi na to, CO obywatele powiatu, będący 
członkami filii, mają na sprzedaż. Obok innych 
pożytecznych uchwał, ‘powzięła także i tę, żeby 
ną fundusz wsparcia dla dotknietych powodzią 
w zachodnich obwodach dać 700 złr. 

Powszechną uwagę wzniecił projekt do zmia- 
ny statutów, przedstawiony w ogólnych i wcale 
jeszcze w $$. nieujętych zarysach. ` 

Projekt hr. Załuskiego bierze wzgląd na sto- 
sunek Towarzystwa ogólnego do oddziałów, na 
zarząd wewnętrzny obojga, na urządzenie zakła- 
du w Dublanach, na wydawnictwo pisma perjo- 
dycznego rolniczego, tudzież na inne środki roz- 
woju wiedzy i oświaty rolniczej. Podług niego 
na przyszłość nie ma zachodzić żadna różnica 
między czlonkami Towarzystwa ogólnego, które 
się ma zwać centralnem, a członkami oddziałów, 
które mają nosić nazwę filij. Zasadą będzie równość 
praw i obowiązków. Połowa dochodu z wkładek 


od ezlonków ma hyć obracaną na cele ogólnego 
Towarzystwa, i ma być odstawiana do komitetu 
glównego, który się ma nazywać wydziałem cen 
tralnym. Druga połowa tego dochodu idzie na 
cele poszczególnych filij- Poborem wkładek zaj- 
mywać się mają tylko filie, a wydział centralny 
ma się rachować tylko z filiami, które są obo- 
wiązane wykazywać przed nim każdą zmianę w 
ich etacie zaszłą. Dopóki filie się nie utworzą 
w tych powiatach gdzie ich jeszcze nie ma, człon- 
kowie mieszkający w tych powiatach będą zawi- 
sli bezpośrednio od wydziału centralnego. Wsze- 
lako staraniem będzie, aby filie potworzyły się 
we wszystkich powiatach kraju, i będzie pozosta- 
wiona im wolność deklaracji należenia czy to do 


„centralnego Towarzystwa we Lwowie czy w Kra- 


kowie. Na ogólne zgromadzenie każda filia wy- 
biera swoich delegatów: dwóch, jeżeli filia obej- 
muje tylko jeden powiat; czterech, jeźli dwa; 
sześciu, jeźli trzy powiaty należą do jednej filii. 
Delegat jednej (ilii nie może być zarazem delega- 
tem drugiej ani członkiem wydziału centralnego. 
Na zgromadzeniach ogólnych prawo głosowania 
przy wyborach mają tylko delegaci, inni człon- 
kowie zaś tylko bierne prawo wybieralnosci. Cia- 
ła zbiorowe, korporacje i t. p. mogą być także 
członkami, ale bez biernego prawa wybieralności. 
Przybieranie członków nowych należeć będzie tyl- 
ko do filij. Opróez ezłonków wolno. filiom przy- 
bierać „uczestników* z grona obywateli uboższych, 
włościan, ofiejalistów prywatnych z wkładką ro- 
czną 2 złr., od której mogą być także całkiem 
uwolnieni. Uczestniey mają tylko głos doradczy 
na zgromadzeniach filialnych. — Na zgromadze- 
niach ogólnych członkowie wydziału centralnego 
nie maja prawa głosowania, tylko prawo wy- 
bieralności. Zakres działania Wydziału _ cen- 
tralnego ma być bardzo rozległy, gdyż oprócz 
gałęzi ezysto-rolniezych ma się zajmować sprawa” 
mi prawno-politycznemi, w związku z gospodar 


j 1 i ii politycznej 
stwem stojacemi, sprawami ekonomii po'nytzne), 
4 PA Zakład dublański ma 


tudzież sprawami oświaty. 
być katenis, calkiem ua szkołę prakty Hr 
gospodarstwa, a zarząd jej. i. paz ga 
mu kuratorowi, który będzie miał dw A pw 
ców. Kurator czuwa nad utrzymaniem karności i 
zdrowia w zakładzie, i decyduje samodzielnie U 
wydatkach, nieprzekraczających WOLY AT. 
ydział centralny wydawać będzie ME, perjo- 
dyczne, specjalne, objętości jednego arkusza dru- 
ku. co dwa tygodnie, a prócz tego rocznik, mie- 
szczący sprawozdania Z czynności swoich 1 wal- 
nych zgromadzeń, szematyzm eałego Towarzy- 
stwa, statystyke zbiorów itp. Układem tych pism 
zajmować się mą stały redaktor z tytułem dru- 


giego sekretarza, i z głosem doradczym na posie- 


dzeniach Wydziału. Do środków rozwoju gospo- 
darstwa krajowego zalicza projekt urządzanie wy- 
staw lokalnych (przez filie) i krajowych (przez 
Wydział centralny), wyznaczanie nagród, urządza- 
nie zjazdów gospodarskich, wycieczek na oględzi- 
ny gospodarstw wzorowych, zakładanie instytucyj: 
jak szkoła weterynarji, szkoły ogrodników, sado- 
wników, pasieczników ; zawiązanie wzajemuego 
ubezpieczenia od zarazy bydła itp.; staranie o to, 
aby nauka rolnictwa wykładaną była w szkołach 
publicznych, mianowicie, aby należała do przed- 
miotów obowiązkowych dla stypendystów ducho- 
wuych i dla preparandów. 

„Zgromadzenia walne będą publiczne. Do re- 

wizji rachunków z obrotu funduszów zgromadze- 
nie zimowe wybiera 3 cenzorów w razie potrzeby 
nawet z poza grona członków. Instytucja człon- 
ków korespondujących zostanie zwiniętą, jako 
niepraktyczna. Równocześnie ze zmianą statutów 
winien być zrewidowany regulamin postępowania 
i manipulacja biurowa uproszczona. 
„ Taką jest treść szkicu hr. Załuskiego, o ile 
ją uchwycić mogliśmy podczas pobieżnego odczy- 
tania. Stosownie do wniosku komitetowego, zgro- 
madzenie uznało. jednogłośnie potrzebę zmiany 
statutów. Rozeszła się tylko o to kwestja, czy u- 
kład nowych statutów powierzyć osobnej komisji, 
czy komitetowi, w jaki sposób wypracowanie ma 
być podjęte, i kiedy walnemu zgromadzeniu do 
uchwały przedłożone? Dzieduszycki Edward 
wniósł, aby komitet zajął się rozpoznaniem pro- 
jektu br. Załuskiego, i tak z niego, jako też z 
materjałów, dostarczanych przy filie, ułożywszy pro- 
jekt statutów, przedłożył takowy na najbliższem 
letniem zgromadzeniu. 

Dzieduszycki Stanisław spodziewając 
się więcej projektów, zażądał, aby każdy z nich, 
mogący być wedle uznania komitetu przydatnym, 
był rozpowszechniony bodaj drogą publicystyki i 
osądzony przez opinię publiczną, a ponieważ w 
takim razie za mało czasu byłoby zostawione ko- 
mitetowi do ostatecznego zredagowania projektu, 
przeto niechaj go przedłoży dopiero na przyszłem 
zimowem zgromadzeniu. Wodzicki Kazimierz 
i Sapieha Adam oparli się tej przewłoce; 
pierwszy dla tego głównie, że komitet mogąc 
mieć pod ręką gotowe wzory statutów innych 
Towarzystw, dobrze zorganizowanych, nie potrze- 


„buje się tu puszezać na żadne nadzwyczajne wy- 


nalazki, a więc dość będzie miał czasu, — drugi 
z tej przyczyny, że lepiej choremu człowiekowi 
zadać lekarstwo spiesznie, choćby nawet wypadło 
potem zmienić je w tej lub owej ingredjencji (do 
czego wszelką łatwość nastręcza każdego czasu 
nowa ustawa 0 stowarzyszeniach), niż zwlekać 
kurację z niebezpieczeństwem, że chory tymcza- 
sem umrze. Jakkolwiek Dzieduszycki Sta- 
nisław wymownie obstając przy swoim wniosku, 
podniósł szkodliwość wszelkiej łataniny, i nie po- 
dzielał obawy, że chory nie doczeka roku — to 
jednak zapadła uchwała, polecająca komitetowi, 
aby wypracował projekt nowych statutów bez 
zwłoki, zakomunikował go oddziałom, i nastę- 
pnie przedłożył najbliżźszemu zgromadzeniu le- 
tniemu. 

Po załatwieniu tegu przedmiotu interpełował 
Dobrzański Jan prezydującego, kiedy komisja, 
której w sobotę polecono rozebrać sprawozdanie 
o czynnościach komitetu, przedłoży swój raport, 
skoro bowiem posiedzenia zalimitowane są do 
czwartku tylko, przeto czynności komitetowe go- 
towe pozostać nieosądzonemi przez walne zgro- 
madzenie. Gostkowski, ezłonek tej komisji, za- 
wiadomił, że raport ten będzie gotów dziś, Po- 
siedzenie skończyło się po godzinie 1. z południa. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia: Protokół halotów na nowych członków; 
sprawa, tytoniowa i sprawozdanie sekcyjne. 


Kronika. 


— Posledzenie Rady miejskiej odbędzie sie we 
czwartek dnia 20. lutego br. o godzinie Gtej wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym: 1) Wnioski sekcji V., od- 

noszące się do regulacji registratury magistratualnej ; 
sprawozd. radny p. dr. Juliusz Kolischer. 2) Prośba 
dzierżawcy miejskiej destylarnie o zniżenie czynszu; 
sprawozd. radny p- dr. Czemeryński. 3) Prosba byłego 
zarządzcey zakładn sierót o dodatek do emerytury; 4) 
Zwrot kancji byłemu przedsiębiorcy dostawy rur żela- 
znych; sprawozd. radny pan dr. Gnoiński. 5) Prośby o 
zaopatrzenie ; sprawozd. radny pan Wild. 6) Wnioski 
sekcji II. i IV. względem wynagrodzenia właściciela re- 
alności pod nr. 359%, z powodu wysiedlenia z niej are- 
Sztów miejskich; Sprawozd. radny pan Dabrowski. 7) 
Odprawa dla wdowy po wożnym magistratualnym, pani 
Reginy Nawratilowej ; sprawozd. radny pan dr. Czeme- 
ryński. 8) Lokacja uzyskanego z koncertu Towarzystwa 
muzycznego dochodu ; sprawozd. radny pan Żółkiewski. 
9) Wnioski sekcji V. wzgledem podwyższenia płacy dla 
nauczycielki przy Szkole pp. Benedyktynek; sprawozd. 
radny ks. Formanios. 10) Wnioski sekcji II. z powo- 
du dostrzeżonych nchybień w poborze placowego na 
arle; sprawozd. radny p. dr. Gnoiński. 
Nominacja. Prezydjum c. k. krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie, mianowało praktykanta koncepto- 
wego dr. Adolfa Frendia koncepistą finansowym przy 
prokuratorji finansowej wąylLwowie z czasowem przy- 
dzieleniem go dO €. k. proknratorji finansowej W Czer- 
niowcach. 

— Rekrutacja. Magistrat miasta Lwowa ogłasza w 
sprawie tegorocznej rekrutacji, że tylko do dnia 22go 
lntego składać można taksy uwałniające ; losowanie o- 
bowiązanych w tym roku poborowych odbędzie sie 10. 
marca, dokąd przezierać wolno spisy dotyczące w ratu- 
dnia 23. marca rozpocznie sie stawianie popiso- 


BZU; 
wych. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa ogrodni- 
czo-saąadownicze5o odbędzie się dzisiaj po południn o 
godzinie 4tej w małej sali ratnszowej. 

— Walne zgromalzenie Towarzystwa sztuk pię- 
knyeh odbędzie sie dzisiaj o godzinie Stej po południn 
w sali ratuszowej, dla wyboru brakujących jeszcze dwóch 
członków dzrekcji. Jeden bowiem nie uzyskał więk- 
szości głosów przy ostatniem głosowaniu, a dyrektor 
akademii technicznej, dr. Reisinger nie przyjał wyboru, 
który nań padł. 
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Bał kasyna mieszczańskiego odbędzie się dnia 
22. bm. (w sobotę) w salach strzelnicy miejskiej. Pp. 
członkowie kasyna raczą ogłoszenie niniejsze przyjąć 
zamiast zwykłych zaproszeń, wystosowanych do każie- 
go z nich z osobna, Komitet balowy: 

— pyecezja unieka w Chełmie jest teraz po Wy- 
wiezienin i wydaleniu najzacniejszych członków kapitu- 
ły zupełnie prawie oddana pod zarząd ochotników, 
sprowadzonych z Galicji. Słowo donosi, że księża: Dja- 
czan, Ławrowski, Kryniekiijeszcze jeden w tych dniach 
mianowani zostali kanonikami. 


— Koncert czwarty i ostatni za rok 1563 Towa- 
rzystwa muzycznego, odbył się,wczoraj w sali ratnszo- 
wej. W obecnym Wydziale Towarzystwa stanela nchwa- 
ła, aby ani wieczorków, ani koncertów Towarzystwa pie 
odkładano z jednego roku na drugi, i aby tak jedne jak 
i drngie w oznaczonych z góry dniach nieodzownie sie 
odbywały. 

W koncercie wczorajszym trzy większe: odegrano 
utwory, a każdy innej szkoły. Najprzód orkiestra ode- 
grała symfonię jednego z dyrektorów konserwatorjmn 
paryzkiego i pierwszego nauczyciela na skrzypcach, Re- 
bera. Potem panna W. Złobitzka odegrała koncert 
Beethovena (c dur) z towarzyszeniem orkiestry. w 
końen orkiestra odegrała nwertnre z Najad, utworu Stou- 
dala. Oprócz tego odśpiewał pan Zachel włoską arje z 
Somnambule. Wykonanin tych ntworów nie wiele ZArzu- 
cićóby mogła i najostrzejsza krytyka Może koncert 
Beethovena wymaga więcej mezkiej siły, ale gra była 
nadzwyczaj biegła i dokładna. 

Spiew choralny w koncertach Towarzystwa powinien- 
by koniecznie należeć do programn. Ale Towarzystwo 
nie ma dziś sił odpowiednich, 8 nsiłowania Wydziałn, 
aby przy nowej reorganizacji Towarzystwa „weszły W 
skład istniejące we Lwowie kółka śpiewaków, nie po- 
wiodły się. Wkrótce o planie reorganizacji Towarzy- 
stwa muzycznego umieścimy obszerniejszy artykuł w 
fejletonie, 


Nasze straty podczas ostatniego powstania (w 
r. 1863 i 1864) według najnowszych obliczeń są nastę- 
pujace: Zginęło w boju 38.800 — powieszonych 1.468 — 
wysłanych w Sybir 18.682, między tymi kobiet 164. 
Liczba wysłanych w stepy Uralskie wynosi 33.780 — 
wysłanych w głąb Moskwy 12.556, miedzy tymi 218 
kobiet, W sałdaty wzięto 2.446 — uwięzionych jest 
31.500 — umarło przed wyrokiem 620 — a skazano na. 
śmierć zaocznie 7.060. 


— Wyrok wiejski. Gospodarz z pewnej wsi koło 
Drohobyczy wrócił przed kilkunastą dniami z karczmy 
późno do domn, i wszedłszy z nienacka do izby, stał 
sie naocznym świadkiem sceny, która musiała mu przed- 
stawić w jak najgorszem świetle małżeńska wierność 
jego połowiey. W skntek tego powstała borba między 
owym gospodarzem a parobczakiem, który brał czynny 
udział w pomienionej scenie, a gdy pRrohczak był 
młodszym, silniejszym i mniej pijanym, więc ntorował 
sobie z łatwością drogę do odwrotu, a niefortunny mał- 
żonek został sam w chacie, z kilkoma guzami na gło- 
wie i z niewierną żoną. Sprawa ta wytoczyła się naza- 
jntrz przed sąd gromadzki, który 1mo nie uznał za sto- 
sowne wytaczać sprawy przeciw parobezakowi, 2do ska- 
zał męża na 10 plag, za to, że w nocy włóczy się po 
karczmach i nie pilnnje żony, a 3tio skazał żonę na 15 
plag, które ze względn na słabe jej zdrowie przemie- 
niono na grzywuę w ilości 5 złr. Gdy jednak skazana 
nie posiada majątkn, i wyegzekwowanie grzywny od 
niej okazało się niepodobnem, wiec zagrabiono tymcza- 
sem kożuch — mężowi, i tym sposobem ukarano go po- 
dwójnie. Skazani przyjęli wyrok potulnie i nie zapo- 
wiedzieli wcale rekursu. 

— Prezenta moskiewskie. Na pamiątkę zeszloro- 
cznych przejażdżek carowej i carewiczów kolejami gali- 
cyjskiemi otrzymali przy kolei lwowsko-czerniowieckiej 
pp: dyrektor ruchu Ziffer, order św. Anny 3ciej klasy- 
inspektor Herz i inżynier Elsner, ordery św. Stanisława; 
nadinżynier Gintl, inżynierowie Mikucki i Glik, tudzież 
urzędnik administracyjny Schon. kosztowne pierścienie 
(ostatni za albnm fotograficzne widoków kolei lwowska 
ezerniowieckiej i typów lIndowych z Kołomyjskiego i 
Lwowskiego); — przy kolei zaś Karola Ludwika pp. 
dyrekter rnchu Ursprung, order św. Anny Sciej klasy, a 
inspektor Luszka, order św. Stanisława. 


— Przy ostatniem ciagnienin łoterji lwowskiej zda- 
rzył się szczególny. wypadek. Pewien rękodzielnik w 
warstacie piekarskim, któremu przyśniły sie trzy nu- 
mera — niecheąc takowych wyjawić swym towarzyszom, 
dla zbycia się jednego ciekawskiego, podał mu żartem 
trzy inne numera, jakoby te były mu Bie przyśniły; pø- 
czem postawił na loterje ma prawdziwe wyśnione 1 złr., 
i nie wygrał nic, drugi zaś, postawiwszy 25 centów na 
powiedziane mu żartem, wygrał 1.200 złr. 


Z Gródka 17. Integ) b. r. nadesłał nam ks. pro- 
boszcz obr. grec. kat. Trzeszczakowski nwagi nad spo- 
sobami zapobieżenia nedzy między ludem wiejskim. Jak 
kolwiek w znacznej części sposoby, proponowane przez 
ks. Trzeszczakowskiego, nie wydają nam się praktyczne- 
mi, umieszczamy jego pi mo przez wzgląd na dobre che- 
ci autora: j el 

Dowiadujemy się, że ua Mazurach ludzie przez była 
powódź z głodu giną. „Ponieważ periculum est in mora, 
dlatego proszę uprzejmie szanownej redakcji o pomie- 
szczenie następujących uwag, jakby głodowi zaradzić 
można : 

1. Utworzyć komitet głodowy z jego filiami. 

2. Zrobić pożyczke, jak to już zaproponowane było. 

5. Otworzyć końskie jatki (jak jest w Wiedniu), a 
komitet postara się o sprowadzenie koni, niezdolnych do 
roboty, li tylko do rzezi. 

4. Prosić dyrekcyj ‘kol. żel, by dla głodowych 
stron Żywność sprowadzana nie opłacała transportu. 

5. Po dworach i plebaniach pozakładać garkuchnie, 
i tam dla ludn gotować zupę rnmfordzka. 

6. Z nastaniem wiosny skoro się ziemia rozmarznie, 
wyrobić u rządn, by koryta rzek były eregulowane i 
tamy porobione. Przez to dwa cele by się osiągnęło: 
a) że naród głodny miałby zarobek, 0) że nadał Prze” 
szkodziłoby sie podobnym nieszczęściom. To ipea nr- 
ło już dawno a dawno uczynić. Ponieważ takowa 4 A 
ta, żeby była na coś zdałą, dokładnie TDN R F 
być winna; dlatego komitet głodowy niech si Sh. 

z. P R ożrzeba. postara. Po 
propriacje gruntów, gdzie tego P gd AE A 
nieważ takowa czynność jest W HfezeBiE Betan 
tą robotą nadzorcy dróg zająć sie powinni 
© 7. Ludzi zachęcać. by wszystko co się dobrze 8po- 
żyć da, na pożytek obracali, n. p. rozmaite ptactwo, 
którego nasi ludzie nie jedza, a w innych prowincjach 


niem się żywią, 


+ 
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8. Wydać odezwę do sasieduich prowineyj, by zna- 
czną część ludności aż do żniw do usług przyjęły. Po- 
wiaty, komitaty i urzęda parochialne, wykazami potrze- 
bnych osób by się zajęły, prosić. 

9. Prosić, by oprócz straży bezpieczeństwa wojska 
w inne prowincje ściągniono, ażeby konsumcję zmiej- 
szyć. 

10. Zapomogi nie w pieniądzach, 
liach udzielać. 

11. Do żniw pozamykać szynki, by ludzie z rozpa- 
czy ostatni kęs w karczmach nie manowali. 
= 12, Prosić, by po wszystkich parafiach składki do~ 
browolne w całej monarchii na ten cel zbierane były. 

(X. Y. Z.) Kraków dnia 14. lutego. Zamiar zwinię- 
cią instytntu technicznego w Krakowie i zaprowadzenia 
w miejsce tegoż instytntu szkoły realnej, dał powód 
do kilku głosów w Czasie. W nadziei, że sprawa tak 
ważna nigdy dostatecznie wyczerpniętą być nie może, 
dorzucamy i my kilka słów w sprawie tej, tak żywo kraj 
obchodzącej. Nie bez radości przyjęliśmy Zamiar rządn 
rozwinięcia i zorganizowania szkoły technicznej dla 
Galicji, nadszedł bowiem czas wielki nporządkowania 
tej sprawy, tak blizko z rozwinięciem się przemysła w 
krajn spokrewnionej, i żywimy nadzieję, że organizacja 
ta, odpowiednio do potrzeb kraju dokonana, wypełni lu- 
kę, jaka pod tym wzgledem w Galicji panowała. Który 
z dwóch zakładów technicznych więcej dotąd potrze- 
bom kraju odpowiadał, nie bedziemy się rozwodzić, bo 
obydwa miały wady organiczne, równe wadom wszy- 
stkich zakładów technicznych w Anstrji, a o instytncie 
technicznym krakowskim, jako o żyjącym jeszcze nie- 
boszczykn nad grobem pisać nam nie wypada; to tylko 
w interesie prawdy dodać winnismy, że ze zdaniem sza- 
nownego korespondenta (P.) w nr.36. Czasu zupełnie się 
nie zgadzamy. Od kilku lat pojawiająca się emigracja 
uczniów instytutu krakowskiego do innych zakładąw 
technicznych, o czem dyrekcja instytutu musi być za- 
wiadomioną, zdanie nasze dostatecznie popiera. Biąka- 
jace sie myśli utrzymania obydwóch zakładów techni- 
cznych w Galicji, nie maja najmniejszej podstawy, bo po- 
mijając znaczne wydatki i niejednolitość w kierunku 
szkoły, nie widać dotąd potrzeby dwóch zakładów 
technicznych dła Galicji, które zawszeby utykały przez 
brak nauczycieli fachowo wykształconych. A zresztą 
gdy weżmiemy na uwagę, że Francja na cały tak 
rozległy kraj jedyne zakłady techniczne ma w Paryżu, 
że Prusy 3centralizowały swoje zakłady w Berlinie, 
trudno wymagać, aby uboga nasza kraina, prowincja 
wielkiego państwa, aż dwa zakłady posiadać miała, i 
aby tym sposobem tworzyła proletarjat techników w 
kraja, który ich wszystkich wyżywić nie potrafi i nie 
może, jak tego mamy dowody na błąkających się po 
kraju ukończonych technikach. 

Ograniczmy się więc na jednym zakładzie technicznym 
dla Galicji, ale postarajmy się o to, aby zakład odpowie- 
dnio do potrzeb naszych zorgauizowany został, aby z 
nim połączone zostały szkoły specjalne, aby młody 
człowiek ukończywszy zakład, nie szukał zawodu dla sie- 
bie, lecz aby wychodził w obranym i specjalnie wy- 
kształconym fachu. 

Dotychczas tak zwany ukończony technik dał się 
użyć do wszystkiego. Ukończywszy zatem akademię we 
Lwowie lub instytut w Krakowie, wnosił podania o u- 
mieszczenie do wszystkich z porządku dytekcyj kolei 
w Austrji, otrzymawszy zewsząd litogrąfowane odpo- 
wiedzi odmowne, zwykle od słów: Nachdem .... nicht in 
der Lage — poczynające się, prowadził życie wyczekują- 
ce, bezczynne lat kilka; zmuszony dopiero biedą. spró- 
żniaczony, udawał siegdo aplikacji rządowej lub prywa- 
tnie tu i owdzie pracował, wyczekujae zawsze na jakie 
stałę zatrudnienie, i gdy takowe znalazł, choć w zupełnie 
odmiennym kierunku, brał — bo zupełnie jedno mu było, 
czy być architektem czy inżynierem, chemikiem, me- 
chanikiem. lub geometra; albowiem chodziło mu głó- 
wnie o chleb powszedni. 

Dziś chudzi tylko o to, który z obecnych zakładów 
technicznych ma być zwinięty Y 

Znane nam sẹ powody przeniesienia władz admini- 
stracyjnych do Lwowa. Kraków z niemałym bolem zgo: 
ził się na wyrnszenie, władz, bo upatrywał w kroku 


jeno w natura- 


Chowając cokolwiek bądź, musimy maj- 
pierwej wiedzieć co korzystnie chować mo- 
żemy, a zdawszy sobie dokładną sprawe co 
chować chcemy, obrachować środki, jakie 
nam do urzeczywistnienia naszych zamysłów 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. Lutego 1868. 


tym wyższe cele, dobro całego kraju na celu mające, 
teraz więc na to samo drugie złe dla siebie przystać 
musi, tem więcej, że sprawa ta z góry zadecydowana, 
a wydatki w budżecie umieszczone, przechodzi tylko 
zwykłą droge konstytucyjnej formy. 

Powody utrzymania zakładu technicznego w Krako- 
wiedla „pozycji topograficznej kraju bogactwa 
surowych płodów, kopalni metali, soli, wę- 
gia, siarki, marmuru“ są małe wobec komunikacyj 
dzisiejszych; zresztą trzymając się tej zasady przypuścić 
musielibyśmy, że na Szlązku pruskim lab austijackim, 
gdzie przemysł wysoko jest rozwinięty na kilkn milach 
kwadratowych, zakłady techniczne w pośrodku nieod- 
zownie są potrzebne. Nie zapominajmy także, że prze- 
mysi nie jest dla szkół technicznych, ale od- 
wrotnie szkoły są dla przemysłu. 

Dla jakich powodów zakład techniczny znajdować 
sie powinien w stolicy, nie piszemy, bojąc się dawać 
broń obosieczną w ręce naszych współzawodników. 

Zdaniem naszem, zniesienie instytntu technicznego 
w Krakowie, a zorganizowanie akademii technicznej we 
Lwowie, nie tyle jest zastraszające dla Krakowa, jak za- 
łożenie zwykłej szkoły realnej w tem mieście. Bo py- 
tamy, się do czego służą te szkoły ? Jako zakłady przy- 
gotowawcze do szkół wyższych technicznych zbyt są 
rozwlekłe— przypuśćmy bowiem, że młody człowiek w 
7. roku życia rozpoczyna nauki w szkołach publicznych, 
to poświeciwszy się zawodowi technicznemu, a idąc 
zwykłym torem, będzie miał lat 26 gdy ukończy osta- 
teczną szkołę specjalna; aprzypuściwszy, że zaraz dosta- 
nie odpowiednią posadę, to nim przejdzie lata prakty- 
ki, zaledwie w 38. roku życia stać się może fachowo 
wykształconym 'echnikiem. Szkoły realne zaś jako szkoły 
dla niższych rękodzieł, w dzisiejszym składzie zupełnie 
są niedostateczne, dla braku wykształcenia praktycznego, 
które tu jest podstawą. 

Niechaj wiec Rada miasta Krakowa, w której rę- 
kach spoczywa obecnie ta sprawa, postara się w zą- 
mian za ofiarowana miastu szkułę realna, o zakład dla 
rękodzieł, o szkołę rękodzielniczo-przemysłową 
o 4 Inb 5 kursach, która to szkoła posiadając własne 
warstaty, dostarczać by mogła zdolnych cieśli, stołarzów» 
murarzów, ślusarzów, tokarzów i t. p., tych głównych 
niezbędnych czynników do podniesienia przemysłu u nas. 
Brak tego rodzaju ludzi zdolnych u nas w kraju, jest 
wielki; każdy to przyzna, ktokolwiek bliżej ze stosun- 
kami naszemi jest obznajmiony. Rada miasta Krakowa 
wielkie by oddała usługi krajowi zaprowadzeniem 
tego rodzaju szkoły - niechaj tylko nie żada zbyt wiele, 
i niechaj usłucha głosu ludzi fachowych, których w 
prawdzie w składzie swoim obecnym zupełnie nie po- 
siada, ale którzy rad jej nie odmówia. 

Dowiadujemy się także, że zamiarem jest rządu roz- 

winać dzisiejsza szkołę sztuk pięknych. Rada miasta 
postarać sie winna o połączenie z tą instytncja szkoły 
spegjalnej dla architektów, która to szkoła przy szkole 
sztuk pięknych umieszczona być winna, a miasto Kra- 
ków,mające tyle wzorów budownictwa, najodpowied- 
niejszem bedzie miejscem dla niej. A tak obok szkoły, 
która wydawać będzie zdolnych rekodzielników, bedzie- 
my mieli szkołę specjalną dla budowniczych. Niechajże 
wtenczas magistrat miasta Krakowa nie wydaje wię- 
cej tak zwanych patentów na majgtrów, ale niechaj je 
wydaje szkoła rekodzielnicza, ludziom, którzy tę szkołę 
ukończyli i to po 4letniej praktyce po za szkołą i po 
złożeniu odpowiedniego egzaminu, 
Tarnów dnia 16. lutego. Komitet tarnowski, do 
niesienia pomocy dla poszkodowanych powodzią ustano- 
wiony, zawezwał wszystkich plebanów, wszystkie dwo- 
ry i wszystkie zwierzchności gminne, aby przyłożyły rę- 
ki wspólnie do dzieła, zaliczając z funduszów zeszłoro- 
cznej zapomogi kwoty pieniężne do rąk plebanów na 
zakupno zboża dla rozdzielenia takowego pomiędzy lu- 
dność najbiedniejsza do wyżywienia. 

Magistrat tarnowski za przyzwoleniem Rady gmin- 
nej obdziela przez komisję do tego wyznaczoną, pod 
przewodnictwem księdza kanonika Króla, składająca się 
z pp. Gniewoszewskiego, Szeligiewicza, Szebesty i 
Walczaka już od 6. bm. ‘codziennie zupę rumfordzką i 
:/, funta chleba 300 ubogich. 


My 


ogólnie chowamy konia 14%, do 
15/,/,, lekkiego, z piękna powierzchownością, 
na dobrych nogach, dziwnie wytrwałego na 
wszelkie biedy i zmiany powietrza zadowa|- 
niajacego się najskąpszym karmem, nie 
tracąc na swojej użyteczności; używamy go 


Na korzyść pomienionego celu dobroczynnego za- 
jęły sie panie z Tarnowa i okolicy z własnego popędu 
urządzeniem loterji fantowej, w połączeniu z balem, co 
odbyło się dnia 11. b. m. Pułkownik konsystnjacego 
tam pułkn huzarów, hr. Rygytzky, pozwolił bezpłatnie 


| muzyki pułkowej na ten bal. 


Rezultat balu, przy tak ogólnych usiłowaniach był 
pomyślny, bo zebrano około 800 złr. w. a. na rzecz u- 
bogich. 

Magistrat miasta Tarnowa podając, to do powszechnej 
wiadomości, wywiązuje się z długu wdzięczności dla 
wszystkich, którzy pracy i trudów nie żałowali, aby 
utrzeć łzy współbraci. 


— W zeszłym tygodniu nawiedziła niepraktykowana 
drożyzna miasteczko €hodorów, gdzie zaskoczone przez 
zamieci śniegowe pociągi kolejowe z podróżnymi mu- 
siały pokutować za winy Boreasza. Podróżni skon- 
sumowawszy wszystkie zapasy żywności mieściny, trze- 
ciego dnia rekolekcji o mało nie ginęli z głodu; prze- 
piacali przeto jakiebądź jadło, i tak za jedno jajo pła- 
cono po 20 centów. Za łóżko z pościelą żadano i da- 
wano 4 guldeny za jedna noc. 


— Z pod Żurawna donoszą o przygodzie jakiegoś 
handlarza bydła, izraelity, który z powodu zasłabnię- 
cia jednego wołu z pędzonego przezeń stada, został 
przez urząd gminny 2 powodn, jakoby wół zapadł na 
chorobę zaraźliwa, przyaresztowanym, a następnie we- 
die gą. ustawy gminnej obitym, t. j. dostał tyle plag, 
ile 58. zawiera ta ustawa. Zarządzone śledztwo wykaże 
istotę czynu, 


Przyjaciela Ludu wyszedł nr. Sty, ten zawiera: 
Helena, powieść. Opowiadanie majora, poemat. Chrze- 
ścianie na Wsohodzie, z ryciną. Jezioro Siemlin. Gro- 
bowiec Władysława Jagiełły, z ryciną. Nowy środek 
przeciwko Boliterowi i glistom. 0 poprawie ras zwie- 
rzęcych. Chów królików. — Zapiski gospodarskie : Śro- 
dek na chorobę bydła rogatego i koni, zwaną morzy- 
skiem. Skntek mięszania trocin do nawozu. Marchew, 
jako pokarm dla pszczół. Marynowanie śledzi. Płyn, 
wzmacniający włosy na głowie. Aby krowy długo się 
doiły. Przeciw kurczowi żołądka. Nowy środek zabez- 
pieczenia bydła od zarazy. Tuczenie drobiu. Środek 
przeciwko ranom, pochodzacym z odmrożenia. Mydło 
glicerynowe. Rozmaitości. — Przedpłata na Przyjaciela 
Ludu wynosi półrocznie 2 złr. 10 kr., lub, całorocznie 
4 złr. 20 kr. Wszystkie urzęda pocztowe przyjmują 
przedpłaty pod adresem: „Do redakcji Przyjaciela Ludu 
we Lwowie.* 

— Dnia dzisiejszego wyszły z pod prasy na ko- 
rzyść mającego sie budować szpitaln w Złoczowie, walce 
„Kniaże* przez K. P., które liczą się do najlepszych u- 
tworów tegorocznych tańców. Nabyć ich można w 
ksiegarniach Wilda i Milikowskiego, w sklepie Niemirow- 
skiego, tudzież w handlu papierów Bogdanowicza, któ- 
rzy to panowie raczyli się zająć ich rozprzedaniem. 


Ostatnie - wiadomości. 


Otwarcie sesji sejmu węgierskiego jest po- 
stanowione na dzień 2. marca. 


Na otwarciu sesji Izby wyższej Rady pań- 
stwa dnia 18. b. m. znajdowali się prawie wszy- 
sey arcyksiążęta. Nowo mianowany prezes, ks. 
Colloredo powitał nowe ministerjum, i zapewniał 
że Izba wyższa zarówno z większą częścią lu- 
dów monarchii przyjęła je z zupełnem zaufaniem 
(oklaski). Prezes ministrów, ks. Auersperg poleca 
rząd wsparciu Izby wyższej, która zawsze była 
wierną misji swojej i duchowi patrjotycznej bez- 
stronności. Zadaniem rządu będzie, przy pomocy 
Izby, obok niezaćmionego blasku korony i 
obstawania przy liberalnych instytucjach, spełnić 
to, co mu jest przekazane (oklaski.) 

Przez Pragę przejechał dnia 17. b. m. oso- 


zmuszony zaś chować konie, 
rządowych ogierów. 


pochodzą po największej cześci z 
jakaś część z Meze i 
kanaście w kraju zakupionych. 


Ogiery rządowe, które w kraj 


ndaje się do 


l króla. 


bny pociąg Hanowerczyków, wiozący 862 osób, 
spieszących na srebne wesele swego dawnego 
Pruskie poselstwo nie pozwoliło tym po- 
dróżnym zjeść obiadu w Dreźnie. 


Według prywatnego telegramu starej Pressy, 
nadesłanego jej z Paryża pod dniem 1%. b. m., 
sprawa legionu hanowerskiego jest już całkiem 
załatwioną. Legioniści mieliby wrócić do swych 
ognisk, kosztem rządu pruskiego. 

Ł'Etendard z d. 18. b. m. oznajmia, że przy- 
bycie Hanowerczyków zadziwiło rząd francuzki, 
który nie mógłby ścierpieć, aby manewry obce 
kompromitowaty stosunki sąsiedzkie. Władze fran- 
cuzkie nie wzięły w opiekę wychodźców. Dobro- 
wolne wyjaśnienia, dane w Berlinie przez rząd 
francazki, iż należy w tym względzia postępować 
w porozumieniu, tudzież uwiadomienie o krokach 
przedsięwziętych, znalazły w Berlinie najlepsze 
przyjęcie. 

We Florencji obiega pogłoska, o której wspo- 
minaliśmy już po kilkakroć, że jenerał La- 
marmora uda się wkrótce do Paryża w misji po- 
litycznej. Mówią tam także, że z powodu zaślubin 
księcia Humberta z księżniczką Ma.gorzatą, król 
da amnestję tym wszystkim żołnierzom, którzy 
bez zezwolenia swyca zwierzchników, wzięli u- 
dział w ostatniem rzymskiem powstaniu. 


W parlamencie włoskim ministerstwo przed- 
łożyło projekt ustawy, mocą której vrzyszła żona 
następcy tronu otrzyma rocznej pensji 500.000 fr. 
Menabrea wynurzył przekonanie, że Izba załatwi 
w bieżącym miesiącu sprawę budżetu, i że nie 
będzis potrzebowała wotować prowizorycznego 
budżetu finansowego. 


Telegram, wysłany z Bukaresztu dnia 17. 
lutego xgówi: „Dziennik urzędowy otrzymał ko- 
munikację, która twierdzi, że wieści o istnieniu 
cudzoziemskich band w Rumuuii są wynalezione 
przez spekulantów giełdowych, aby sprowadzić 
zniżenie papierów. Zresztą i stronnietwo opozy” 
cyjne zaprzecza tym wieściom.* 


Journal de St. Petersb. zbija wiadomość Time- 
sa, dotyczącą obecności jenerała Czernajewa w 
Serbii, polemizuje z la Patrie, która wspominała 
0 moskiewsko-serbskich knowaniach, i nakoniec 
nie wierzy uwadze lu Liberté, jakoby między Pe: 
tersburgiem a Rzymem miało przyjść do skutku 
jakieś porozumienie. 


Da a PA NL r me -= 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń dnia 19. lutego. Minister 
finansów wręczył prezydjum Izby poselskiej pro- 
jekt budżetu na rok bieżący. Ministerjum finan- 
sów potrzebuje dziesięciu milionów, rolnictwa 
645.900 guldenów, obrony krajowej trzech mi- 
lionów, na procenta od długu państwowego 
122 milionów, na umorzenie długów 23 mi- 
lionów guld. 


Florencja dnia 18. lutego. Listy 
z Rzymu zapewniają, że Austrja skłania się do 
zawarcia konkordatu, podobnego do francuzkie- 
go, i miała w tym względzie wezwać pośredni- 
ctwa Francji. 


Mając dzisiaj w JE. hr. Alfredzie Po- 


tockim, ministrze rolnictwa, nataralnego 
u mamy, | naszego zastępcę, którego wzorowe gDspo- 
adowiec, | darstwo, chów koni, bydła, owiec i t. d. 


dgyesz i Babolny, i kil- 


najpewniejszą dają rękojmię, o ile na niego 
liczyć możemy, zdaje mi sie na czasie, W 


Cennik giełdy w. r W. A. 
we Lwowie. d. 18. lutego zł.| ef zł.| n. 


I. Akcje za sztukę. 


| 

Kolei gal. Kar. Ludw. „ . [207(50į208|25 

Kolei Lwow. Czern. . . » |177|50]178|0G 

Banku byp. galic. e «| 3i25] 7375 

Papierni czerlańskiej , . . | 00/00] 00|00 

GR. Listy zastawne za 100 zł. 

Tow. kred. gal. m. EA „ g { 52/95] 83/45 

Tow. kred. gal. w. a.>$ 5] 78/90} 19/40 

Banku hypot. galic. „a | 88/00] 90 |00 

III. Obligi za 100 zir, 

Indemnizacyjne galic. . . | 65/80] 65/60 
dtto. Wk. krakow.t] 00/00] 00/00 
dtto. Ks. bukowiń. | 64|25] 64/75 

Pożyczki głodow. z r. 1866 | 99/25] 99|75 

Pierw. kol. gal. K- L. 1. em.| 94/00] 94/50 

dtto dtto dtto IL. em.f 89/75] 90,25 
dtto dtto Lw. Czern. 
I. emisji | 80125] 8075 
dtto dtto dtto I. dtto | 84|00| 84|50 
IV. Konety. 

Dukat holenderski (. . . f oo|oof 00/00 

Dukat cesarski „, „, „, . , 515%] 5/60 

Napoleond'or . sa’ 9/38] 9j43 

Rubel srebrny rosyjski , 1j81] 1/88 

dtto papierowy dtto . , 1j61| 1162 

Banknoty. pol. za 100 zł, pol.| 00/00] Oolu0 

Talar praski srebrny . . . | 0000] 00/00 

Pruskie bilety kasowe 1/72], 1|73 

Półimperjał rosyjski . «| 9le2] * 971 

Srebro « ©. „7... . „ . [II5l00l116100 


© chowie koni | o stadninach 
w naszym kraju. Z różnych stron docho- 
dza nas głosy o zmianach, nastąpić mają- 
cych tak w zarzedzie jakoteż składzie te- 
rażniejszych stad rządowych. Chów koni nie- 
poślednie zajmuje miejsce W naszem go- 
spodarstwie, każda tedy zmiana albo dobro- 
czynnie albo zgnbnie na nie wpłynać mo- 
Że. Oddany od dawnych łat,i to z powodze- 
niem temu zawodowi, czaje się obowiąza- 
nym, kilka moich uwag skreślić, a piszac 
dla ogółu, to jest dla ludzi, którzy konie 
chowają i chować mnszą, choćnietrndnią się 
tem wyłączne, zaczne od uwag, które sta- 
dnikvm doświadczonym jako zbyteczne się 
wydadzą, ale które do wyjaśnienia moicli 
myśli za niezbędne uważam. 


służyć moga. 

Ze wszystkich chowów, chów koni naj- 
więcej przedstawia trudności: już raz dlate- 
go, że życie ludzkie nie wystarcza jak na 
wychowanie pięciu do sześciu pokoleń, i że 
syn albo chów, po ojcu odebrany, zupełnie 
zarzuca, albo inna postępując drogą psuje; 
już teżdlatego, Że nie jak u innych zwie- 
rząt, u których jedną tylko wykształcamy 
własność, naprzykład w bydle mleczność lub 
mięsność, w oweach wełnę, i na nią całą 
nasze uwagę zwracamy, tntaj musimy uwa 
żać, raz na kształt powierzchowny, powtó- 
re na budowę ciała, czystość kości, Ścię- 

nów, które nam daja wskazówkę siły i 
odowitości zwierzęcia, niemniej na krew, 
to jest stałość rodu. z którego koń pocho- 
dzi. i która częstokroć jego wartość podwa- 
ja, ale jeszcze na jego przymioty uimysło- 
we, które niemało do jego użyteczności 
się przyczyniają lub go zupełaie do nieu- 
życia robią. 

Pojedynczy właściciel może chować co 
mu sie podoba, z większem lub mniejszem 
powodzeniem. Czem chów będzie wyłączniej- 
szym, temgłatwiej się uda. Dzisiaj chów ko- 
nia wyścigowego lub dużego powozowego 
jest najłatwiejszym: w pierwszym szukamy 
tylko szybkości, pomijając reszte; w drugim 
wzrostu połączonego z piękną powierzeho- 
wnością. Mając ku temnstosowne kobyły i 
ogiera, inie szczędzac karmu w pierwszem 
pokoleniu dochodzimy do zamierzonego! ce- 
lu— końwyscigowy może nie bedzie wy- 
grywał, gdyż nie można żądać aby każdy 
wygrywał, ale bedzie szybko biegał. 1 tak 
widzimy U nas konie czystej krwi, jako p. 
Antoniego Mysłowskiego, Erazma Wolalń- 
skiego, ostatniemi trzema laty š$, p. Wła- 
dysława Dzieduszyckiego (jego dawniejsze 
były z kobyt krajowych) które ślicznie bie- 
gają. a jeżeli nie mieli zupełnego powo- 
dzenia z obcemi końmi, nie jest to jeszcze 
dowodem, że go z czasem mieć nie będą. Lecz 
nam chodzi tutaj o chów krajowy, to jest o 
konie, które ogół chowa i chować musi. 

Przyroda sama wszędzie najlepiej wska 
zuje,co chować można, W górach Karpackich, 
Pirnejach w Szkockich chowa się mały koń 
o stalowych nogach, każda tam wprowadzo- 
ra rasa w kilku pokoleniach przerobi sie 
na hneuła, jako też ten sam hucuł, ehowan 
przez kilka pokoleń w Holsztynie lub pół- 
nocnejFrancji, przybierze wzrost i kształty 
konia bulońskiego. 


równie pod siodło, jako też i do powozu, 
tak dobrze do szybkiej jazdy, jako też do 
pługa i brony. Jestto koń, który do wszy- 
stkiego musi być zdatnym, (co Francuzi na- 
zywają cheval a double Zusage), 1 to jest ro- 
dzaj, który u uas najłatwiej się wycho- 
woje, za granicę jako towar odebodzi i czę- 
stokroć dobrze płaconym bywa. 

Chowajacego zadaniem jest zatrzymać 
te jemu wrodzone i pokoleniami utrwalone 
zalety, a jeżli można, dodać nowe, zawsze 
ko uc bea uszczerbku tych, które po- 
siada. 

Koń nasz pochodzenia wschodniego i 
do najnowszych czasów wschodniemi ogie- 
rami odświeżany, odziedziczył własności 
przodków. 

Przyroda w niezem się gwałcić nie da- 
je. Chowający chcąc do pewnego dojść ce- 
ln, musi równe z równem łączyć; chcąc za- 
tem nasze konie w ich użyteczności utrzy- 
mać, musimy mieć albo ogiery wschodnie, 
albo krajowe, albo też obce tego samego, 
co nasze, pochodzenia, posiadające zalety 
naszych. 


Przed trzydziestu kiłkn laty, co dobrze 
pamiętam, oprócz kilkunastu dużych stad, 
które tutaj istniały, każdy właściciel wsi 
miał takzwaną stadninę i ogiera mniej wię- 
cej dobrego; ogier chodził w lejen w fut- 
mance, woził pania do sąsiadów i obsłużał 
kobyły właściciela, jego oficjalistów, księ- 
dza proboszcza, słowem wszystkich, którzy 
takowe w obrębie wioski posiadali, — ko- 
były chodziły z bydłem na paszę, w zimie 
razem z bydłem zimowały na oborze i da- 
wały źrebięta, z których się bardzo użyte- 
czne konie wyradzały. 

Jeżeliby był rząd wtenczas, zamiast du- 
żym kosztem własne ogiery produkować, 
takowe nabywał w kraju, byłby nietyl- 
ko dużo pieniedzy oszezędził, ale chów ko- 
ni, tak w jakości, jakoteż ilości niezmier - 
nie podniósł, gdyż wielkie stada mając ku- 
pca na swoje dobrze wychowane konie, 
byłyby nie upadły, a konie, jakie wtenczaa 
chowano, były bez porównania lepsze, jak 
te, które nam rząd dostarczał z Radowiec, 
luh braki z Mezeh)gyesz. 

W miare jak kraj nbożał, wielkie stada 
jedno po drugiem nikły; właściciel stadni- 
ny nie mając gdzie dobrego ogierka za ta 
nie pieniądze kupić, chów koni zastępuje 
chowem „większej ilości bydła lub 3v 


Najcelniejsze stada są: Kisber, czysto- 
angielskie, w połowie wyścigowe ; potem 
Babolna, wschodnie, w znacznej ilości czy- 
stej krwi; nakoniec Mezehógyesz, gdzie 
wiele rodów pomieszano, w którym atoli 
są uiektóre rody w czystości przez kilka 
pokoleń prowadzone, tak, że sie dzisiaj z 
odrębnym, sobie właściwym typem odra- 
dzają, (te trzy w Węgrzech); nakpniec Ra- 
dowce na Bukowinie , produkujące także 
dobre konie, lecz pochodzenia mniej stałe- 
go i szlachetnego, gdyż pierwiastkowo za- 
łożone na wołoskich kobyłach. 

Nie będę się rozwodził nad tem, co te 
stada kosztują i czyby kraj za te same pie- 
niądze łepszych Koni mieć nie mógł; tylko 
biorące dzisiejszy statua quo, twierdzę, co mi 
każdy bezstronny znawca przyzna, że dzi- 
staj ogiery, których nam te stada dostarczają, 
są dobre, i że takowych, nie mówię le- 
pszych, w kraju skupić by sie nie dało. 

Te stada teraz zostaną tak jak s3, albo 
będą zwinięte, lub znacznie zmniejszone. 

Do utworzenia takowycb całe państwo 
się przyczyniało, Słusznie zatem, by każdy 
kraj, wchodzący w. skład państwa, równe 
korzyści odnosił. 

Myślę więc, by w pierwszym razie, 
to jest, jeżeli stada zostaną tak, jak sa, 
przysłużało nam prawo wysyłania kogoś z 
kraju, któryby się z zarządem porozumieć 
mógł tak co do stosowności wyboru, ja- 
koteż co do ilości ogierów, któreby z trzech 
FP stad na nas przypadały. 

drugim razie, tj. jeżeliby stada zwi» 
nięte lub pomniejszone być miały, nigdy 
nie przypuszczam. aby tu mogło się stać 
bezwarunkowo, gdyż nie można wątpić, że 
Sąsiedzi nasi, bogatsi niż my, i kis 
brze znają i cenić umieją zalety naszych 
koni, takowe by wykupili, państwo zosta- 
łoby pozbawione owoców cyloletniej pracy 
i tylu milionów; lecz nawet gdyby ta wy- 
przedaż nastąpiła z warunkiem, że tylko 
krajowcy są do niej przypuszczeni, to b 
Galicja, jako o wiele najuboższy kraj w 
monarchii, z innemi prowincjami współza- 
wodniczyć nie mogła. 

Galicja przeto ma prawo żądać, aby 
część na nią przypadająca, eo do jakości 
dla Galicji stosowną. co do ilości odpowie- 
dnio, jej wydzielona, i właścicielom galicyj- 
skim, chowajuycym z powodzeniem konie. 
aibo za gotowe pieniądze, albo też na wy- 


tog płat odduną była, 


przedmiocie chowu koni, tak ważnym dla 
nas, nasze słuszne życzenia wyłuszczyć. 
Dowodem będzie, że te moja treściwe 
uwagi znalazły uznanie w kraju, jeżeli któ- 
ry z łaskawych czytelników przełoży tako- 
we na język niemiecki i do Sportu puda. 
Juliusz hr, Dzieduszycki. 
SEEN OPARTA 


Pociągi kolei żelaznej 
Karola Lądwik:: 


Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 


A ” og. 5. m. 20, w, 
7 z Krakowa o g. 10. m, 230. r. 
" a og. 8. m. 40. w. 
Przychozzą do LwuwR o g. 8. m. 40. w. 


og. 8. m. 32, r. 


» doKrakowaog. 2. m. 54. p, 
" „0 g. 6. m. 13. r.. 


Pociąi na kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniowieckiej: 

Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 

s a 0 g. 10. wieczór. 
„ ZCzerniowiec g: 6. 25m. r 
n a g. 6. 30 m. w. 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano. 
o godz. 5, wiecze 


LJ n 
rzy du- » do Czerniowiec g. 8. i 5. 
* . w E. 8. 14 m, 


W. A 
Telegrafo wany kurs wiedeński zł.| © 
z dnia 18. Intego 
oblig.dług.państ.5* , na 100 zł. m. k. | 57/40 
Pożycz. nar.1854 5%, za 100 zł. m. k. | 66/00 
Losy z roku 1860 . « . . . „| 82|90 
keje banku nar. . . . . . . 1712/00 
n  Towarzyst. kred. na 200 gł. [152/90 
Londyn 10 fnt.. sterlingów . «e . J117/60 
j Dukaty cesarskie sztuka « . . . 5 [61 
Srebro za 100 zł, w. m. „ « e . 115/75 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. Lutego 1868. 


5 


Z Tarnowa. W miesiącu grudniu z. r. 
stang! w katedrze tąrnowskiej ołtarz nowy, 
św. Benedykta, kosztem i staraniem W. JÓ- 
zefa Omelany Gromnickiego, dziedzica dóbr 
Laskowce i inaych, a wykonany przez p. 
Kornela Dranka. obywateia i snycerza tutej- 
szego. Ołtarz ten, w stylu czysto gotyckim, 
zaleca się wielką lekkością rysunku, pieknym 
pomysłem, nadzwyczaj czystem wykona- 
niem, a do tego wzorowemwykończeniem., tak 
pod względem snycerskim, lakierniczym jak 
i pozłotniczym, nietylko, że nie do życze- 
nią nie pozóstąwia, ale Śmiało tzec można, 
że pod tym względem najeelniejszym pra- 
com pierwszeństwa nie ustepuje. 1230 2-2 

Ks. Król, kan. kat. tarnowski, 


DENTORINE 
i PATE DENTIFRICE. 


Dentorine to prawdziwy elixir ; odswieża i 
oczyszezą usta, umacnia dziąsłą i zapobiega 
próchnieniu zębów. 

Pate dentifrice została w odnośnym dziale 
parfumeryj kompletny reformatorką ; zastę. 
puje wszelkie owe proszki i opiaty, których 
żrące cząstki składowe rujnowały mniej 
więcej zeby. W eelu osiagnienia delikatnej, 
miękkiej piany, dostatecznem bedzie po- 
trzeć lekko po paście szczoteczką wilgo- 


tną. Piana tej pasty nadaje zębom lśniący 
1149 białością połysk. 3—12 
SKŁADY: we Lwowie, w aptece 


Adolfa Berlinera, w Tarnopolu wa- 
pteee dr. Buchelta, 


jn ——— 0] 
i wzmuenienie - 


5 e 
2 e 
= 

z N 
e ~] 


zapewniają wyrabiane przezemeie nowò 
poprawne 1301 2—? 


Patentowane okulary-konserwy. 


Tak wspomniane dopiero, jako też i inne in- 
strumenta mego wyrobu, odznaczone są wielkiemi 
medalami na wystawach przemysłowych, Tę wyborne 
towary sprzedają en gross i en detail: 

A od 


Okulary, cwikery ztr. I do 3 
» invisible od złr. 2 da 4 
œ Srebrne lub złote od ztr. 3 da 6 
Wojskowe hiaakle podróż. od zł. 16 do 22 
Perspektywy teatr. dalaw, od zir, 5 do 40 
Stereosk, aparaty i obrazy oo zlr. 6 da 12 
Laterna magica o 12 du- 
żych obrazach na Szkle, 
przedmiot zupełnie świeży 
zir, 12 


lew 
aromttry, przyrządy do rysunków. termome- 
try. podstawki do dalowidów. Wszelkie optyczne 
instrumenta Sprzedają pod gwarancją; przedmioty 
aptyczne zamieniają się także, 

Zamówienia wykonywane będą jak 


aajlepiej. | | WAZEJESEIM 
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 40. 
s | 


$rodek odrazu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgię, zwany 


GUARANA 


PE GRIMAULT ETO aptekanzywPARYŽ U 


Jest to lekarstwo niewinne, a wy 
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara 
niem pp. Grimault d Cie do Francji sprowa- 
dzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem użycia 0- 
nychże w języku polskim. Każdy pakiecik 
opatrzony jest podpisem: Grimault ć- Cie. 

Dostać można: we Lwowie w apte- 
kuch pp. Z. Rukera, Berlinera i P. Mi- 
kolascha; w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miczyńskiego i w aptece p. Redyka, 
w Poznaniu w aptekach pp. dr. Mankewi- 
cza i Elsnera; w Brodach w aptece p. 
Franzos; we Wiedniu w składach materja- 
łów aptecznych pp. liabe i Röder. 1018 11-28 


Wyborną,i powszechni e uznaną 


HERBATĘ 


z tegorcznych zbiorów — zaleca 


Magazyn Rudolfa Schwarca| 
(p 


lac Katedralny 1. 25) 


Sansineki 
Kalsow 
"Melange 
Maudarin 


o złr. £ et. 50 
l 5 


”» » 


z m" 


” " 


: 


Powyższe gatunki wysaczególaiają się przy Stos UnEOWO nizkiej cenie 
przęwybornym smakię'm i zapachejn. 
; eë. Próbki tych herbat udzielają się tak w miejscu, 

jak i na prowincję bezpłatnie. 


Z drzewa: 
rękawiczki Itp. 


marze eleganckie itp. 


łokieć po 50 et. 


sze towary. 


Przesyłki pocztowe jak najakurainiej i w najkrótszym czasie uskute 
pz = OI o RC ZR PAZERA | GO 


Znowu świeżo nadeszły wybór najrozmaitszych towarów do 


Magazynu A. STEIFA SYNÓW 


mamy sobie za obowiązek polecić Sz. Publiczności po najumiarkowańszych 
cenach, jako to: kufry, walizki, torby i necesaires podróżneod 4 do 40 
złr., pularesy i portmonetki, bóty, szpieruty, laski i przybory myśliwskie. 
Kasetki na cygara. Herbatę, biżuterje, 


Z bronzi: Postumenta,na cygara, bombonierki, flakoniki, kala- 
Koce, dywany we wszystkich wielkościach 1 sukno na podłogi; 


Ogniotrwałe kasy Wiesego i broni najrozmaitszój. 
Największy skład komisowy srebra chińskiego, płótna ramburś- 
skiego. bielizny stołowćj, sukna materyj jedwabnych > + 
(1,Dla zadośćuczynienia wymaganiom Sz. Publiczności, staramy się 7 
jaknajlepszych źródeł, i po najumiarkowańszych cenach sprowadzać na- 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej Zło- 
czowskiej rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę sekretarza Rady z 
pensją roczną 800 złr., wymagając od 
kompetenta wiadomości prawniczych. 
Termin zgłoszenia się do dnia 1. mar- 
ca 1868 r. 1354 2—3 


Złoczów dnia 14. lutego 1868. 


Paryż Wiedeń | 
1867, , 1866. 
Na Graben Nr. 3. 
w Wiedniu, i Stock, Ecke der 
Kirntnerstrasse. 


MACAZŻYN SUKNI 


KELLER & ALT, 


który R powodu swych eleganckieh, 
tylko podług najnowszych żurnalów mo- 
dy w własnych wyrubniach Bporządzo- 
nych sukni męzkich, na wystawach prze- 

mysłowych najwyższemi medalami 


roby pod gwarancją co do jakości ma- 
teryj i najsumienniejszego - szycia po 

najtańszych cenach fabrycznych, 
1047 Eleganckie 44—200 


UBRANIE BALOWE, 


frak czarny lub snrdut salonowy, spodnie 
i kamizelka złe. 24% 


Podróżne bajowa burki ad 8 zle, da 80 
Surduty zimowe bez podszewki | od 6 zlr. de 36 
Surduty zimowe watowane ad 14 złr. do 48 
Surduty wiosenne od 6 ztr. da 26 


Paletoty od 8 ztr. 


Zupełne ubranie od 16 zir, do 36 
Futra podróżne od 36 złr. da 85 
Surduty myśliwskie od 6 zły. da 21 
Szlafraki od 8 zige. da 26 


Fraki i tużurki od 14 ztr. 


Sutanny ad 16 złr, 
Spodnie zimowe od 4 złr. 
Kamizelki rozmaita „ad 2 ztr. 
Prócz wymienionych wszelkie możliwe A 

e e 
przedmioty garderoby męzkiej: 
== ZAMOWIENIA, z dołączeniem należytości lub 
za przekazem pocztowym, podawszy rozmiary pie!” 
si i stanu, podobnieczi wysokości w kroku, 
wykonują się jak najspieszniej, i dołącza się da każ 
dej posyłki kwit gwarancyjny tego, iż 50- 
knie nie przypadłe da upodobania, bez trudności 
zamienione będą, 
= WZORY MATERYJ do wybrania z nicb po* 
dług życzenia, dodaje się nażądanie hezpłatn!e. 
—— ()dwolując się da lego, iż wsze łkje nasze to- 
wary za gotówkę zakupujemy, że jesteśmy W 
stosunkach bezpośrednich z pierwszem! 
krajowemi i zagranieznemi fabrykami, nakoniec 
zsyłając się na naszą stałą mak symę, jak naj- 
sumienniejszej i najlepszej uslugi, polecamy 
się najusiluiej  względom T. publiczności, 
zapewniając, iż wszelkich dolożymy starań, ażeby 
jak najtaniej i najsumienniej wszelkim od- 
powiedzieć wymaganiom. Z głębokim szacunkiem 


Keller © Alt. Graben Nro. 3, Wien. 
koa NYC AE c w I "rj 


PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO 


PP GRIMADLTErC" ApróxaRzYwPARYŹ 


Pigułki te niezawodnej skuteczności 
przeciw wszelkiego rodzaju rzerzą- 
czkom, łączą w sobie esencję Matiko i 
balsam kopaiwy, pie mają najmniejszej a 
tak odrażającej woni kopaiwy, i nie spra- 
wiają odbijania się i dla tego to poszuki. 
wane są przeź lekarzy. 
Sprycowanie z Matiko jest niezawo- 
dnym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się srodkami zewnętrzne- 
mi, jak przyjmować lekarstwa. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem Grimault et Co. 1917 6—14 


Dostać można we Lwowie w aptekach, 
Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Rukera; w Krakowie w aptece pana 
Bruno Miczyńskiego: w Brodach 
w aptece p. Franzo8, i w aptece p. 
Schaitera w Rzeszowie; w Pożnaniu 
w aptekach pp. dra Mankewiczai El- 
snera: we Wiedniu w składzie materja- 
łów aptecznych pp. Raabe i Röder: ” 


pp. 


| za fur't wiedeńskiej 
Í czyli ciężkiej wagi 


1119 5—% 


p 


perfumy, 


1163 10—% 
czniają Się. 


Ceny zniżone! 


Cennik 
handlu płócien 


F. HOINKESA 


we Lwowie, w rynku pod l. 173. 
54 łokciowe weby rumburgskie, 
Sztuka po zł. 30, 32. 34, 36,401 wyżej. 


-o a m 
50 łokciowe weby holenderskie, 
Szt. po zł. 20,22. 94.26. 28, 30 i wyżej. 


a, 
30 łokciowe apretowane płótno z przę- 

dzy bisłej na koszule, i 
szt, po zł. 14, 15, 16, 18. 20 i wyżej. 


R O" 
30 dłokciowe surowe płótno z przędzy 


=] białej na prześciradła i kalisony 
Q [sztuka po złr, 10, 11, 12, 14, 16, 18. 
nn 


30 łokciowe ptótno wigstadtskie 
Szt. Bo zł. 11. 12, 15, 14. 15, 16, 18. 


36 łokciowe nieapretowane Creas 
płótno, przedewszystkiem ua prześce- 
radłą i kalisony, 
sztuka po zir. 13. 14, 15, 16, 17, 18. 
a anna) 


19 łokciowe płótno na prześceradła 
ez szwu, Bztnka na 6 prześceradeł 
po złr. 19, 20, 22, 24. 26, 30 i wyżej 


EAs pon oj 
Białe prawdziwe Iniane chustki do 
nosa, tuzin po złr, 2.50 ct- i wyżej. 


Ręczniki: tuzin po zł. 6. 7, 8,9. 10,12. 
O 


- A D AE OAN 
Bielizna stołowa w nakryciach 
na 6, 12, 18, i 24 osób w garniturach 
po złr. 5 i wyżej. 


Ubrusy pojedyńcze: szt. Zł. £ i wyżej. 
Serwety, tuzin po złr. 5 i wyżej. 
ONW | ŻE A. 


Biały shirling na koszule 
łokieć po 14, 26. 28. 2), 35, 47,50 et 


Z 

bawełniany Creas najlepsza 2 najtań- 

sza materja na prześcieradła i kale- 

sony, wąski: łokieć 24 ct. Szeroki: 
łokieć 30 et. 


p mA ką, A, 
Czarny stwy i kolorowy dames na 
poszewki łokieć: po 20 i 24 ct. 


Ceny wszystkich tuwarów płócien- 
nych i bawełnianych są teraz tak u- 
miarkowane, jak już od wieln lat 
nie były. 

Zamiejscowe zamówienia | | 
uskuteczniają się jak najspieszniej I 
najakuratniej. 

Próbki posyłają się na żądanie, a to- 

wary jeżliby życzeniom nieodpowia: 

dały, przyjmują się bez korowodów 
napowrót. 


1126 4—9 Adres : 


F. HOINKES 


we Lwowie, w rynku pod l. 173. 
Eare 


PASTA i SYROP 


z owocu arabskiego 
zwanego Nafé K. Delangrenier. 
39 lekarzy szpitalów paryzkich po- 
ówiądczyli skuteczność i wyższość tego le- 
karstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia 


z katarów,, Erypy, zapalenia gardłu 
i piersi. 


Raccshonł z Arabii 
P. Delangrenier, 


Środekten, potwierdzony przez paryz- 
3 akademie medyczną, leczy słabości żo- 
łądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro- 
wia, i wzmacnia dzieci delikatne i wątłe 
nbezpiecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 
rób epidemicznych. | * 1010 15-24 

W Paryżu przy nlicy Richelien, 26; w 
Warszawie jedynie w składzie matarjałów 
aptecznych Wgo Galla; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mańkowicza; we [Lwowie w 
aptece p. PIOTRA MIKOLĄSCHA ; w 
Krakowie w aptece. p, Miczyńskiego. 


o 


SPILULES 


DE VALLET 


Pigulki pana Vallet potwierdzone przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną są bardzo skuteczne 


na wyleczenie bladaczki i na wzmecnienie tem» 
peramentów słabowitych I iym- 
fatycznych. Jast to jedyny pre- 
parat żelazny, który nie czerni 
zębów. 

Aby mieć rękojmię prawdzi- 
wości wymagać należy aby ną 
każdej pigułce znajdował 
podpis wynalazcy następujący : 
SKŁAD 
we Lwowie Fy 
w stptece p. Piotra Mikolascha. 


1UU5 


x NADZWYCZAJNE ZNIŻIENIE CENY | 
SŁOWNIE JĘZYKA POLSKIEGO, 


przez A. Zdąnowicza, M. 


zyka po nasze cząsy, 


pozór zdawać Bię mogła za wysoka, 
dzieło w zupełności jest nkończ ine, 


którą z dotychczasowej: 


NO OPIS PARSE EZ WEKA EE 


oprócz zbioru włąśeiwie polskich, znaczną liczbą wyrazów z obcych języków, 
dawne, jako też nowo w nżycie wprowadzone różnych nauk, nuiejetności, 
główniejszych krajów i prowincyj; mitologie plemion słowiańskich. 
polskich nieforemnych z ich odmianą; do pedi 
-. Bzyszkę, J, Filipowicza, 
GŁ Wydany staranie i kosztem Mioaryce o Orgelbranda, 
Tom wielki, na 2 cześci podzielouy, w formacie wielkiej 05 i 
| szem pismem, wyrównywający obiętościa EU OE Og m Zwyczajnego druku, 

a 


Dzieło w cai? 


Założeniem autorów słownika, było 
stwa, a pragnących poznać się z mową ojczyst 
z i nłataić czyiającym J* 
jedynczych wyrażeń tak w mowie jako i P 
przedsięwzięcie nie doznało przyjęcia na 
kapitał przeszło 18.000 rsr. wynoszący; 


w te ; i Bzytamy ogłaszany, nie przeds : J M... B a a 
m szukać należy, że Słownik I ata? GEkó wo dó nasze JE dosyć rękojmji dojścia do końca, lub że cena n 


wydawca Zwraca uwagę ogółn, 
Słownik jak najbardziej rozpowszechnić, z drugiej koszta 


jp 2 g A) 
"Niżej podpisały ma zaszczyt uWwia- 
omić San. P T Pub liczność, iż z 
dniem 1. marca 1866 rozpoczyna nowy 
kurs swej powszechnie za najlepszą 
uznanej 


szkoly przykroju _ 
MOW NX W EH IW 


podj. PSzElkieh ubiorów damskich 
g własnej bardzo łatwej a pewnej. 
na geometrycznem EM 9 opar” 
tej PADU, 
[u] 
ostatniego maja E ofi ro 
przez przeciąg lata zamkniętą zostanie 
„W skutek długoletniej pracy i do- 
świadczeń udało się niżej podpisanemu 
em nową me Lode 


Kurs ten 


kiego rodzaju 
cjach, z pobie 
ie do niżej podpisany liczne p^- 


świadczenia 1 


przejrzeć można. 
=== Lekcje przyirojow dawaj U 
ny udzielać na żądanie IW © iii 

Polecająe się Szan. P. 4 Fa 5 
uprasza o łaskawe względy. 


Ksawery Głodzieński gd 
w domu p. LeWakowskiego pad ʻi 
1349 w rynku na 2. piętrze 


[umm a e u AE" 


25. lutego - m- 
ciągnienie na korzyść ubogich — los po 50 et. — Główna wygrana 
1000 dukatów — cała wartość wygranych 60.000 złr. | 


Biorący naraz 5 losów otrzymuje 1 los darmo. 
1. marca 
ciągnienie losów z roku 1864. — Promesy po złr, 2 ct. 50. 
Główna wygrana złr. 200.000. 
19. marca 


loterja rządowa. Losy po 2 złr. 50 et. — Główna wygrana 80.000 złr. 
Cała wygrana 300.000 _ złr. 


Losy i promesy przesyłam tylko za gotówką, nie za zali- 
czką pocztową. 1361 1—8 


Frydryk Schubuth. 


O EE a INNE) 
Próby i doświadczenia lekarskie, czynione na Poppa Wodzie Ana- 


terynowej do ust przez dr. Brandisi, lekarza nadwornego hrabiny 
Władimirskiej; uznanie skutków rzeczonej Wody. 


Giurgewo, 16. kwietnią 1866. 

Nie mając stosunków ani znajomości w redakcjach dzienników wiedeń- 
skich, ośmielam sie przed odjazdem do Paryż z hrabiną Władimirską, kuzynką 
księcia Kuzy, udać się do Pana. ażebyś zechciał, to doświadczeń  snmien- 
nych opisanie o używaniu i skutkach Poppa Wody Anaterynowej do ust 
ogłosić w jakim dzienniku. posiadającym szerokie kolo czytelników. — 
Woda do ust rzeczona ma trzy przymioty. ezyniące ją nieoszacowanym 
środkiem eczniczym na zęby i prezerwatywą. a jeduak żaden z tyeh 
środków ne zawiera pasty na zęby ani wynalazku p. Pelletier. 

Nietylko, że pilne używanie tej wody zapobiega tworzeniu sio v- 
sadu i zgniliżnie zgęszczonej śliny, rozwijaniu się zwierzęcych i fo- 
sforycznych kwasów, które formują kamień zębowy, lecz oraz rozkla- 
da te pierwiastki, tak że dla usunięeia ich potrzeba jedynie poeiagnać 
szczoteczką miękką po zębach. Z tego powodu zęby podejrzanej nawet 
wielce barwy nzyskują naturalną barwę i zdrowie, i środek ten bywa srodkiem 
ratunku, wszystkim oraz fajczarzom do poleen. nawet kiedy zęby ich już 
zupełhie poczerniały. Nakomiec i cierpiący z powodu próżnych zębów 
ezęste bole. jeżeli używać będą nieustannie tej wody, uwolnią się od 
tej przykrości zupełaie. r | 

Podane to do publicznej wiadomuści zdziałane doświa dczenia, sg fakty 
czne, przez czas mojej praktyki rozłegiej stokrotnłe stwierdzone, A : 

których prawdziwość ręczę mojem powołaniem t mojem naz wiskiem. 
Ne zaniedbam dołożyć staran w celu ustalenia i rozszerzenia w 

Paryżu Poppa Wody Anaterynowej do ust. + 

1113 1—5 ! Dr. Brand isi. 


SKŁADY 
Pasty Anaterynowej i Wody Anatarynowej do ust: 


We Lwowie: apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, 

aptek. pp. Mikolascha, A. Berlinera. Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, pp. 

Kleina wdowa, Bonifacy Stiller. W Krakowie: pp. Górecki, J, Jahn, L. Fejq- 
tuch, E. Stockmar apt. i J. Bartl, N. Redyk aptek., Siediecki aptekarz, 

W Bekie p. Hrymak, w Białg p. Knaus, w Bielsku p. Sanco apt., w Bobr- 
ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomoliński apt., 
w Brzeżanach p. Żminkowski apt. i p- B. Fadenhecht, w Buczaces 'pp. Kodrębski 
i Kercel, w Czerniowcach p. Alth syn spt , p. Rożański, Schnirch i p. Rintzner, 
w Częstochowie dr, F. Helfnern. w Zolśme p, A. Schulz kasjer m., w Dobromdu p 
A. Grotowski apt, w Prońobyczy p. Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w 
Grzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p, Lachowicz apt., w Jarosławie p. Bogusz 
apt.. w Kołomyi p. Rużański, i p. Sidorowiez apte, w Krynicy p. M. Nitribitt apt., 
w Kimpolung B. Sommer, w Lutowiskach p. M. Koniecki, w Lipniku Sommerfeld 
apt, w Manasterzyskach p. Lipschiicz, w Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu 
p. Kosterkizwiczowa wdowa, w, Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski, p. 
M. Banmann, w Przeworsku p. Świtalski apt., w Radowcach p. B. Teichmann, w 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriegs- 
eiscn apt, w Sanoku p, J Jaklicza Wdowa, w Stanisławowie p. Beil apt., p. Swi- 
talski ìi p. B. Czuczawa, w Stryju p. B. Kornberger apt, i p. J. A. Batsch apts, 
w Serecie p I. Sommer, w Suczawie p. E. Totezat apt., w Turaowie p. Je Jahn i 
p. Milikowski ksiega, w Tarnopolu p. A. Morawetz, w Turce p, A  Czyruiański, 
w Wadowicach p. Foltin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. Wolf Kor- 
kes, p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt., w Żółkwi p Krzyżanowski. 


obej mając y: olskiemu przyswojonyh; nomenklatury tak 
artak i rzemiosdz nazwania cmonet, miar i wag 
i innych ważniejszych, tudzież oddzielna tablicę słów 
dręcznego użytku wypracowany ` m 

„ Tomasiewicz», F. Uzepielińskiego i W. Korotyńskiego: 
ósemki, 144 arkuszy (2254 -stronnic po 2 


p 


szpalty), najdrobniej- 


ści ukończone. 


przedstawić «gółowi książkę przystępną dla wszystkich warstw społeczeń- 
lub Jer Ak Miane oraz na uwadze, by wyczerpnąć wszystkie Świ ję- 
ia użył ! polskie, zrozumienie nieznanych im lub niejasnych po- 
pom peat, R Słownik książką pożyteczną i niezbędną. Pomimo to, 
"r 2 een Ad Wydawca poświęciwszy $ lat mozolnej pracy i wyłożywszy 
kosztó cn arogg prenumeraty nie pokrył. Przyczyny niepowodzenia może 


jak 


ych książek obliczona, należy do najniższych, Teraz, gay 
na pożyteczną aatorów pracę, a pragnąc z jednej str027 
swoje pokryć, wyrzeka się przedtem spodziewanych korzy 


za pracę i wyłożony kspitał, a dąży tylko do uchronienia się od straty, nsiwająe wszeiką wątpliwość nawet ço do ceny, 
„ rs. 12, zniża o połowę, t. j. na rs. 6. śmie tego 47 
Tak korzystna i niepraktykowana dotychczas jest taniość znakomitej wartości dziela. Wydawca *"ujg 4-6 
wiecpochlebiać sobie, że znajdzie naa u Publiczności uznanie, ni 
= . > s . sj s 8. 
Wszystkia księgarnie w kraju upoważnione zostają do sprzedaży Słownika po zaniżone 1 w Wilnie. M 


Maurycy Oreelbrand, księgarz w 


9 


— 


Podziekowanie. 
Syn mój jedynak dwuuastoletni, ud 
lat sześciu przez różnych lekarzy w kara- 
|oji miany. żadnej ulgi nie doznawał. Gdy 
mu jé’ kałeczwi zagrażać się zdawało, W 
i naj iep elro ndajemgpięe do leka- 
rza O odu czórtkowskiego, Wg. konsy lia- 
| rzw atola Wagiowstiiego, który w ośmiu 
i tygodniach przy  najbeainteresowniejszych 
| staraniach syna mego do zdrowia przywró- 
|cił.. Przenełnione rądością i serdeczną 
| wdzięcanoscią serce moje. uznaniem publi- 
]cznem Twej nauki i charakteru, pragbie 
cho w części spłacić Ci szanowny Panie, 
„ dług wdzięczności, na całe życie dla Ciebie 
1 zaciągnięty. Przyjm to podziękowanie od 
| matki, którejś wrócił szczęście, życie, 
wracńjąc jej zdrowie dziecka. Oby Cię 
ag obdarzył takiem szezęściem. ca jakie 
twoja szlachetność zasługuje. Duninów. 
1359 1—1 Zofia z Tystkięwiczów Ostrowska, 


| . kawaler, teoretycznie i pra- 
Leśniczy ktyczni: „Najzupełniej a> 
dnietwie wykształcony, mający potrzebne 
 teśnicze egzamina rządowe, tndzież jak 
| dajchlubniejsze świadectwa od miejsc, w 
których najprzód jako praktykant w do- 
kak ; 

brach biskupie ui Szląsku pruskim, na- 
jępnie jąkó leśniczy w dobrach wielkich 


A i ai W. A A 


miejsca w królestwie Poląkiem, w Balina 


„lub wks. Poznańskiem. — W ki 
językiem polskim i niemieckim. WGA dra 
Adres: H. F, Kraków, dom Iimir ga I.plętru. 


jUwiadomienie i- przestroga. 
Jakkolwiek Koukurencja w  ścisłęm 
znaczenia tego Bł0wa, korzystna jest dla 
| konsumenta, tak z drugiej strony obrzydłie 
 wością jest wyzyskiwanie przez naślado- 
 wnictwo, i w Ślad za tem 000 OGROŚS 4 
E pującego. 042 2— 
|” "Pomimo wszelkiej ochrony w drodze 
rawnej, naśladują jednak Stollw erka fu 
kierki piersiowe mamiąco, szczegółwiej 
zaś enychioptkowanie zewnetrzne, anawet 
T aadużywana bywa w tym celu firma fabry- 
(kanta. Wobec współzawodnictwa przemy 
< słowego 9. lepsze, wszyntkich krajów w Pa- 
| ryża, gdzie znajdowały się wszełtie "móżli- 
swe prodki domowe, jak syropy piersiowe, 
ncje, eks- 


ż żaden wyTób nie sprostał wyna- 


tojndga dihs sky DAJLMADAGO. I 
tetu. dr. Harlyss. n 


pujący przekonać się 
n alesti ezo wane, fir- 

traon% paczka pie- 
ati fabrykanta. 


UDAKOWA 
na,,i CZY 
dwornego 


dokład 
4 zęcią na 


Mycowie koło Bełza stanowić dędg 
od i. marca p./b. dawa oglery. Seli- 
an oryginalny Arab, biały, i Sir Thom, 
lblut angielski, po fr. 25 od klaczy i 2 
„ stajennym, .3iano i owies po cenach tar- 
wych. stajnid A podśżiółka gratis, m 
Błiższg wiadomóść udzidla -Krzemin- 
i na miejscu. 1358 1—2 
2. Myców w lutym iw r: a ny 


st Whwlenzęzewia! Dnia 30. atycznia br. 
znalgziono na. dządze, Z Jaryczowa, do. Ūe- 
erowa prowadzęcej, (rzy paczki korzenia, 


1 


gożdzików. -Włażcjciał „tejże zguby zgłosi 
Się E dowodami, du poziadłości dwor iej 
W Ggperowie., „gm iion 1860, dm 


" JSOBNOWEGO. NASIENIA 
(pinus sylvestris) 55316 
najpierw szej“ jakości E ostatniego 
ubiotu, ma patstwe Brody 2 cetna-y 

ry do sprzedania, 
Cetnar "po" złra 150, 
1 2łr. 70 ete lu 


funt pu 
1366: 1 +8: 


ży. 


t h 


Wiadqomość dla leka 


Sirop du 


il wniejszym skutkiem 
fnr wzeciw kaszlom“ n- 
[ |pr FORGET porczywym. Kata- 
(rom, kokiuszowi, nerwowej irytacji. 
aczyńm. plucowych i wszelkimcierpie 
iom pieraiowym. Lekarze paryzcy .za- 
sze z pomyślnym skutkiem«go przepisują. 
vżłeczka ot kawy jest dostateczną. Dostać 
vżna w Paryżu u Dn. Chable, rue Vivien- 
. 86; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
n w Warszawie wakładzie materjałów ap- 
$cznych Galla, we Lwowie jedynie 'w ap=. 
ce Piotra Mikółaścha. 

| Cena fusski t złr. SU cent. z opakowa: 
gm 2 zh w: 4. 118 25—? 


Z 


nne 


Maszyny nieust 
Pp- Hermann-Lachapelle i Ch, Glowet 


Jt4 Faubourg Poissonnićre w Paryżu 
do wyrabiania 


i NAPOJÓW GAZOWYCH 
Mody sodowej MEn rarem RAA 


i/medycznych według przepisu, lemoniady, 
Bazelkiób napojów słodzonych, śrotitycowi 


„nych; i alkoholiczeychj win* myśujących. 
\ Świeże piwo przerabiają na musu 
Jak stare, ulepszając takóWE W smaku Jace 
funku, W ogóle służą te maszyny do wy- 
rabiania wszelkich napojów „azowych. Szčžė"- 
' gólne Przyrządy do ustawienia tych ma- 
yn nie są wcale potrzebie. Każda osoha 


z wykształcenia specjalnego, może Bię i 


p Z EACJA. Daje rękojmię. 
-asSzyny tę gą jedyne zadość czynigce 
sTZ0DISO rad L a i zdrowia.pu- 
Hlieznego, jedyne. które. odpowiadają po: 
fzebom ekspioatacji Rrzemysło wej, 
z Ra RCU Zamiarem jest zajmować 
ę tym zyskownym przęmysiem, powinny 
daopatrzjć Się w PODR CZNIK ERNE „ 
MA wspaniałe dzieło 


A 


OJÓW. GAZOWYCH, 
ozdobione 8U tablicami ryciu i wydane na. 
kładem konstruktorów powyŹszych maszyn. 
BL się to dzieło za opłatą H 
oByłka bezpłatna prospektów na żądanie 
iencja w Frankfurcie nad Menem. M 


* Elógenheimer, Zeil 29. 2—9 


pastylki, pęktoryny, pasty, 5se 

dtrakty itd. ą iedzynarodowa ko: 
misja sąd0 4 ię je je Stol!- 
werka cni „pferfdawym, co do 


SYROP Dra FORGET. 


Kapa W A omt? 


je 
H- 


Wydawca Witalia W. Smochowski, 


GAZETA NARODOWA z d. 19. Lutego 41868. 


C. kr, mprz. 


galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 
ZAPROSZENIE 


1. nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów 


s we LWOWIE, w sali ratuszowej, 
i na dniu 31. marca 1868, o godzinie 11. przędpołudniem 


venaca - ETEA] ) odbyć, się mające. 


Ważne doniesienie ! AOC. mód; 
F e u . TĄ . 
y: 1) Założenie filii w Krakowie, 
andel ogrodni i r od » Wiosngr M NAT 
denya ane AOA SARE ae Nir CE aka ` 2) Powzięcie uchwały co do aay Statutu celem rozszerze- 
H 3 MO. al Mt 5 E - nia zakresu działania Towarzystwa, 
kwiatowe różnego rodzaju i rozmaitego gatunku 1tp., a sprzefaje = z n a : è 
„takowe po ściśle umiarkowanych cenach, i tak nasiona: P. T. akcjonacjusze, którzy zamierzają uczestniczyć w rozpra 
«agp: I. Warzywne, łut po: sra A wach walnego Zgromadzenia, zechcą w myśl $. 68 statutu najda- 
a jeełniejszych "am ch 0d35 do 80 ct. Kapustę głowi "a lej «c 3 E j lednie kwi 
[są w 14 gatunkach od 15 do 24 ct. Broku + Bru W: 20 et, Salate głowinsw lej do dnia 2. marca 1868 r. złożyć akcje, względnie kwity tym. 
miS gtk. od 16 do 20 ct, zaś salate do sciinta- Endywig letnia i zimową. REPO: czasowe, w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub w Dyrekcji 
o 16 et. Rzodkiewkę miesięczną w 0 gtk, od 8 do 12 et. Brukwi (karpie 3: i ; i a azpi i ią i 
Do. 8 ch. e e ieioea m EPE oa S 44 8 da '10 ct. Cebulę w 14 gtk. gi | Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ogiiia i od gradu w 
11 dą st Fameg? (poróe) w 2 Be gd'1j] do 12 ct. Selery w 2 Ari pa s ie Krakowie. 
marchew delikatną) w 3 gtk. od 6 do 12 et. Ugórkó unfowych i ins i p hpa n 
5 gtk. od 16 do w cd Ziarijł Szparki PAo A ena Ub daa i dyú po 16 et, Me. Według $. 65 statutu ma każdy koli, prao do tylu 
lonowe i kawonowe (melon d'eau) ziarna pdreża wia = luta, 20.0. mniejszą porcja głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Zaden jedn ak ak cjonarjusz, 
Ieir “u Pastewne i inne yrafsze naslona, | fant po: bez względu czy w własnem imieniu, "czy jako pełnotmocnik str 
Brtlkiew olbrzymia 100 ct. Marchew Bastewna po 35 ct. Buraki śpikłowe deithi suje,i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjonatjuszów, 
tne w 8 gtk, od 70 do 100 ct. Buraki pastegne do fabrykacji cukru w * gtk. 0 więcej niż 50 głosów mieć nie może. | i 
Prawo głosowania na walnem zgromadzeniu -może w mysł 
$. 66 być wykonane przez pelnomocnika.*) Prawo głosowania wy, 
kazać potrzeba najdalej na 8 dni przed walnem zgromadzenie. 
Przedłożenia odnoszące się do zmiany statutu, będą złożona 


60 ct. Cebulę zwykłą płaską po 4.0 ct. Pietrgsazę cukrową po 50 ct, Szpiuaku w 2 gth. 
og do 80 ct. (angielska prawdiiwą (Tummfs) po 120 ct. Kukurudzę, koński ząb, w, 
BT 
dla przejrzenia na 8 dni przed| walnem zgromadzeniem w biórze 
sekretarjatu Rady nadzorczej ! NOR yT je 


z, prosto z północnej Ameryki pobierang po 25 et. Groch cnkrowy i do łuszczenim 
w 10 gtk. od 35 do 100 vt. Fasule tyczną i ea w 14 gtk, od 40 do 80 et Bób kra 
Lwów, dnia 6. lutege 1865, 
Rada nadzorcza. 


à " SKLAD 
| POBRZPIAN 


LUDWI4A MARKA stag || 
$ 


we Lwowie, 
przy ulicy Majer:, w domu hr. Karniekiegó; nr. 688%, nA dole, 
Wybór fustrumeontów nujdugkonalszych fabrykantów wie 
deńskich, po cenach fabrycznych. 137929 
Zamówienia listowne przyjmuje i uskutecznia pod gwarancją. 


lewski ł inny w 2 gtk’ ps 35 ct. Soczewiej duża biała po 35 ct. Koniczyna biała: leg 
rzędu (trifolium repens) po 85 ct, czerwoga (trifolium pratense) 1gC medn po 36 eÆ 
Stokłosa francuzka po 35 ct. Rajgras francuzig i włoski po 25 et. i inne trawy podług kursi 
T Wyźwymienióńych nasion pastewnych f ekonomicznych zniża się cena na cetfarap 
znacznie; odprzedującym zaś udzielam 20%, mniej, i tak biorącym wyżej 25 funtów poli- 
cza się cena centnarowa. zaś wyżej 15 łutów Rena fantowa. Biorący nasienia warzywna" 
go aś naraz za kwotę 20 złr. w.a., otrzymają bezpłatnie rgratis) nowy gatunek warzy” 
|v% galeria w wartości 60 ct, tak samo każde ŻU złr. wyżej ta Sams wartość„słę 
dłdkje, prźezqo opakowanie i frankowanie nA «aeoz. kupującego odpada; n binrący 
„100*żłri,w. a. od razu otrzymają 10 złr. w. a. jako procent w towarze. A 
IÑ. Nasiona roślin wonnych (kqchencych) po bardzo'nizkich cenach na pprrjẹ 
7, — hluta i na wage łutowa. ~ ; l 1 
IV. N kwiatowe tek w zbiorach jakoteż w porejach = ‘luta dł 
stgrczane w baxdzo licznych i doborowych gatukkach, pó cenach jak najnmiarkowańszycj, 
a ogólnie wszystkie kwiaty roślin letnich fzimotrwałych, gatunek osobno po 10—12 co. portja 
Zbiór i wybór kwiatow tetulch w 100, 50, 25 i 12 gtk. no 500, 200, 100 i 60 eta 
motrwalych w 50, 25 i 12 gtk. po 165, 90 i.50 et, wazonowych w. 26 i 12 gtk g> 
0 1130 et., gatunek osobno 17 et. Nasiona drzew i krzewów liściastych wytrwa 
łych w 50 i 25 gtk. po 400 i 205 cnt., szpiłkowych w 25 gtk., miedzy temi i nowa po 
250 cty osaebny gatunek porcja 17 ct. | | | ) i 
Przy tej sposobności zwracam uwagę, Ge ogólnie wszystkie nasiona, a szcze gólnib 
warzywne, pobieram od kilkunastu lat ciagle z najpierwszych rąk i od najzdolniejszych 
hodówników, którzy za swe płody po najpierwszych wystawach eypopejskich nagrodę 
otrzymywali, przeto za pewne kiełkowanie i prawdziwe grtykuły ręczę bezwzględnie Z 
tem zapawniemiem, że nasiona me z zagranicy sprowadzane, wyrć wnywają jednakowoż w 
cenie krajowym. n niektórych nierównie taniej dostarczam, a wybór warzyw jesttak do- 
oruwy, że produkta te zawsze sie okazywały jak najcelniejszómi i dla naszego kraju, 
diko najpożytEczniejsze i niezbędne * uznane, a przez mój 36letni związek fu w kraju, ja- 
ò'też i za'granicą ciagle utrzymywany, jestem w stanie rok-roczuie Ńwieżym, ezystym 
i prawdziwym towarem służyć i takowy polecać. ! à 
Szczycąc się tylolėtniem zaufaniem Szanownej Publiczności, starać się będę i nadal 
takowe ntrzymać, č każde zamówienie tak w miejscu, jakoteż z prowincji w jak naj- 
krótszym czasie i akuratnie usłuteczni»m, bez względu na ilość; za opakowanie własne 
tylko wydatki policzam, jakoteż o frankowanie listów upraszam,zwęacając przytem iuwa- 
ge, ażeby adres wyrkźnie hapissć $ przykazem, w jaki sposób md być odsyłka usknte- 
emafong, czyl: giocztą, czy połiągieri kolejowym towarowym lub posp:esznym, a w takim 
rażie i ostatnia pocztę lub stacje notować. 1362 1—1 
a, Spis Ferajlitzny i cennik nasion na r, 1868, na żądanie franko odseław. 


Karolina Geistler, 
sprzedał nasion kwiatów, drzew, roślin itp. artykułów zachodzących w zakres 
pgrodnietwa, we Lwowie pod „Wiosną*.: 

BENE AŻ 0 7 


bal s k z x - Tual = 
Ksicvozbiorku naukowego 
dla miejskieli i-wiejskich dziegi od łat 6 do 12, przez SŚtanisła- 


wa Szklarskiego; wyszło części siedm, i są du nabycia we 
wszystkich księgarniach krajowych. 


A 


') $. 66. Prawo glosowania na' walnem zgromadzeniu może wykonywa¢ 
akcjonarjusz tak o obiście, jak teź i przez umocowanie drugiego akcjonarjik 
sza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletnj 
przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobietfi 
przez pełnom enika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmą 
ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka. do tego umocowanego. osoby mo. 
Talae przez jednego z swych przęłożonych, chociażby ci nie_byli sang 
akcjonarjuszami. TE 

, Z. prawasdosglosowaniaswykagać się potrzeb”. 
walnęm zgromadzenienu ~ = 


najmniej na 8 dni przed 
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| © ka OE kolej - galicyjska „Karola Ludwika. 


ye è 


Obwieszczenie. 


Pobierane dotąd 20%, ażio przy należytościach taryfowych 
tak cywilnych jako też i wojskowych, zniża się od dnia 20 lute- 
zo b. r. na 15%/, aż do dalszego rozporzadzenia 

„Dotychczasowe wyjątki od tego ażia nie „podlegają żadnej 
Zmianie, 


> A M ra 


Wiedeń dnia 13. lutego 1868. 1947 3-8 


Nowy napój zdrowy: 7 -gi 
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Część © IL. "obejmuje : Zasady nauki czytania, pisania, L= i” ra- 
chowania (Rzecz dla rodzić. inauczycieli) 50 e. JU A | 7 wyr 
h IL. 4 Poezątki czytania _ (zgłoskowanie) niia y Y » Ná © Fá NA © 8 / / U // «BP w * 
Ą IL. Ń ` rachy wagta (ezytanie liczb do-L01))-25%4 5 a la Champagner, g zdp 
8 a h + Wkk, mia AM m $ * pierwszej austcjacekiej fabryki napojów owocowych 4 
z . A n czytania (clag a Szy ) m - Eae.. + ć e 
3 yI. A - rachowania (czyt. liczb do 100 m 1.) 25, * Wiedeń, Westb Aa LACE % 354 
2 Vi r „ - rysowania. (eiąg dalszy) obu 1, »Wałuhoj, sSqhmólz, Pelzgdaso 391. 


racji nn cieżkie trawienie przeszkody w nrzerabian'u pokarmów 

łk ; d „ Y prz an: a nader 3z 
śliwie, to polecam gv Jednak tylko jako napój wzmaciłający, Ożywiający i 
trzeźwiący. Odprzedający otrzymują znaczny rabat ; urządzają się filie po pro 


Główny skład w. księgarni 


Jakkolwiek używają moszczu jabiczanego w najnowszych czągąch "R 
W. Wielogłowskiego i~ Wa, Jaworskiego 


w Krakowie. 1314 3--3 M 168 g A 
sst l s8 | wincjach. Zamówienia Za przekazem pocztowym wykonują się ściśle i sum en- 
|. ik nie przez powyżej podaną firmę, p j 


a OD DZISIAJ iz 
zmiżył znacznie ceny towarów zimowych magazym 
ee. i Też s ag 

X | 


h 


| e 
i sprzedaje fakowe po cenach : 
PŁASZCZE i PALETOTY, pierwej złr. 20 do 40, 


teraz złr. 15 do 30 


KAFTANIKI dłuższe 4 iwa ID 141020 E poóek0| g-0d4 
- krótsze „tI s sida; 12 + "ELO 
€ niemniej CHUSTKI, SZALE i wszystkie towary łokciowe. 


Przytem zawiadamiam, że otrzymuję CODZIENNIE : 


BALOWE SUKNIE, 
illusion, tarlatanowe, deseniowe i s bordurami, gazowe i popelinowe : 
ną . 2o oF k AM 
|  ZARZUTKI BALOWĘ repsowe, kaszmirowe i algerien; f 
pelerynki, 'kofnierzyki“i baszliki, mantyle aksamitne i jedwabne. Gotowe suknie neglige i strojne, 


po znanych tanich cenach, 


ke jg Jan Dobrzański. 
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Druk Kornela Pillera. 


| odpowiedzialny 


